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Lwów dnia 3. sierpnia. 

Przesłamy nam półurzędowy telegram o tre- 
ści walnej narady gabinetowej, we wtorek pod 
przewodnictwem cesarza odbytej, bardzo niedo- 
kładnie streścił doniesienia pism półurzędowych 
o wyniku tej narady. "Te doniesienia — mamy 
już je przed sobą — najzupełniej potwierdzają 
nasze przypuszczenie, że cliodzi o mobilizację, a 
raczej © obmyślenie funduszów na jej przepro- 
wadzenie. Mobilizacja jest zupełnie przygotowa- 
ną, a wzmocnienie jedynie sił, na południu Au- 
stro- Węgier już rozłożonych, uchwalono dlatego, 
że to zupełnie wystarczy do zamanifestowania 
woli monarchii, że nie myśli przypatrywać się 
ciągle obojętnie i spuszczać na łaskę Moskwy i 
Niemiec, gdyby Turcja pokonaną została. a nie 
może też towywoływać reklamacji Berlina i Peters- 
burga. To częściowe wzmocnienie kilku korpu- 
sów nie może być uważane za mobilizację, ale 
nie przeszkadza zmobilizowaniu, ustawieniu i 
wyruszeniu w pole całej armii w razie potrzeby. 

Stara Presse wyraźnie pisze: „Wypadki na 
półwyspie Bałkańskim spowodowały hr. Andras- 
sego znieść się z rządami przedlitawskim i wę- 
gierskim względem kroków. któreby może w nie- 
dalekiej już przyszłości okazały się koniecznemi 
dla strzeżenia interesu monarchii wobec zawi- 
kłań, jakie dochodząca już do decyzji wojna spro- 
wadzić może. Zaprosił więc obu ministrów-pre- 
zydentów, jako przedstawicieli obydwóch rządów, 
tudzież obu ministrów skarbu, do których nale- 
ży obmyślenie” potrzebnych fuuduszów na ewen- 
tualne wzmocnienie sił wojskowych u granicy. 
Na naradzie podał hr. Andrassy obszerny wy- 
wód obecaego położenia, tudzież stanowiska mo- 
narchii wobec rozwoju wypadków wschodnich. 
Wywód ten był niejako uzasadnieniem wniosku, 
w formie kwestjonarza ułożonego: czy członko- 
wie narady nie uważają, iż nadeszła chwila, w 
której Austrja mogła by się ujrzeć zmuszoną do 
porzucenia dotychczasowej bierności zupełnej i 
zarządzenia środków militarnych. Na to pytanie 
odpowiedziano potakująco. Rada ministrów w zu- 
pełności podzielała zdanie hr. Andrassego 0 obe- 


Kwestja wschodnia | 


jako wynik nieodzowny rozbioru Polski. 


* (Ciąg dalszy). 


„_ Misja hr, Leiningena ułożona w porozumie- 
piu z rządem carskim, miała na celu utorowanie 
mu drogi do przeprowadzenia jego planów. Za 
ledwie też ten wysłaniec rządu austrjackiego 
opuścił Stambuł, gdy do niego przybył wysłani ec 
carski 28. hitego"1853 r. Żądający glównie za- 
warcia Ż Portą nowego traktatu, przyznającego 
carowi bezpośrednią Opiekę nad wWszystkiemi pod- 
danymi sułtana, wyznającymi religię prawosła- 
wną; Żeby patrjarcha prawosławy W Stambule 
wybierany dotąd przez biskupów prawosławnych. 
a zatwierdzany przez sułtana cząsowo, był na-, 
dal dożywotnim patrjarchą, mianowanym przez. 
synod Petersburski, Car przytem troskliwy o do- | 
bro swych współwyznawców, żądał dla nich zu-| 


pełnej autonomii. Pobudką więc pozorną do tych! 
żądań nie była chęć zaborów, ale jedynie szla: | 


chetne współczucie dla uciemiężonych Swych 


współwyznawców. Rażącą tylko była ta Sprze-, 


czność. że ów nieugięty despota dla własnych 


bód poddanym sułtana. Ale dyplomacja nie do- 
urzędowe organa potępiając bezwzględnie dzi- 
kość Turków, a sławiąc ludzkość i liberalizm 
cara, starały się usprawiedliwić jego żądania 
tem, iż cierpliwość prawosławnego cara wyczer- 
, pang zostałe bezprawiami, których się dopusz- 
'czają baszowie względem jego współwyznawców, 
„i że ma wszelką słuszność żądając przyznania 
«mu opieki nad niem. 

Wszelako Turey niepodzielali tego zapatry- 
"wania się dyplomacji na żądania cara, oni jasno 
widzieli, iż przyznanie carowi bezpośredniej 0- 
pieki nad 12 milionami chrześcian prawosła- 
knych skoncentrowanych w Turcji europejskiej, 
%yłoby dobrowolną abdykacją sułtana, i poddanie 
„Muzułmanów pod władzę cara. Przeto pomimo 
„|ajusilniejszego popierania przez całą dyploma- 

ję europejską, ambasadora carskiego księcia 
lenżykowa, w ciągu jego trzechmiesięcznego po- 
ytu w Stambule, Porta stanowczo odrzuciła je- 
o żądania, poczem Menżykow w d. 23. maja 
803 r. opuścił Stambuł, 

Car mając na swe usługi całą dyplomację 
uropejską, pewnym był, iż przy jej pomocy, ła- 
„wo wystraszy na Turcji, opuszczonej od wszyst- 
"ich przyzwolenie na żądania swoje, przeto dał 
'02kąz 26. czerwca 1853 r. wojskom swojem do 
Wszystkie też 


_ aienniki urzędowe oświadczyły, iż zajęcie Wo. 


' BZczyzny przez, Moskali, nie może stanowić Żar 
jego do wojny powodu, jest to krok raczej uła- 
ear iomacji jej działania pokojowe, i dla 


=" 


podda «ych, który bezwzględnie pastwił się nad 
Polakami, i w prowincjach polskich Sybirem,! 
knutem i bagnetem nawracał unitów na prawo” jy 


sławie, tak był troskliwym o zabezpieczenie swo | 


å Ę | 
strzegała tej sprzeczności, owszem wszystkie jej, 


We Lwowie, Piątek dnia 3. Sierpnia 1877. 


enym stanie rzeczy, 


uzna za potrzebne, bez znoszenia się ponownego, 
z Radą ministrów, zasięgnąwszy tylko przyzwo- ; 
lenia cesarza, przedsiębrał te kroki militarne, | 
jakie wydawać mu się będą koniecznemi dla strze- 


żenia interesów naszych. Uchwałę tę poprzedzi- 


ła dyskusja, w której zapewne, jak to z natury 
rzeczy wynika, nietylko cel przedsiębrać się ma- 
jących zarządzeń, ale także ich rądzaj rozbiera- 
no. Dałej zastanawiano się nad sposobem pokry- 
cia kosztów, jakich by te zarządzenia wymaga- 
ły. Słychać, że pomyślano najpierw o zastawie- 


powitają. Opinia publiczna Węgier rusza się, a 
biada temu, ktoby przeciw kierunkowi, jaki ona 


uznała konicezność weze- netowej. Organ ten Tiszy zawoławszy. „A więc że przy zawarciu pokoju żadne mocarstwo — z 
z . . ... 1 : O . : . ` . AA. e $ 

nych zarządzeń, i dlatego upoważniła ministra akcja zbrojna! Eljen! Skoro korona irząd powo- |wyjątkiem Moskwy — nie będzie przeciwne u- 
spraw zagranicznych, aby w tej chwili, kiedy to łają do broni, miliony z uniesieniem ten okrzyk | znaniu niepodlegiości Rumunii, i że może ją mo- 


carstwa uznają za państwo neutralne jak Bel- 
|gię i Szwajcarję, aby Moskwa znowu kiedy nie 


wskazuje, chciał działać“ -= tak dalej pisze: |ważyła się uderzyć na Turcję przez Rumunię. 


„Chodzi o zmobilizowanie kiiku korpusów, a w 
danym razie całej armii. Mobilizacja już jest od 
dość dawna w toku; korpusy, które pierwsze bę 
dą zmobilizowane, otrzymały już telegrafem roz- 
kaz odpieczętowania swoich instrukcyj, We- 
dług dotychczasowych rozporządzeń, mobilizacja 
odbędzie się jak następuje: w pierwszych dwóch 
dniach zmobilizowane zostaną trzy korpusy sto- 


niu aktywów centralnych, którą to operację wspól-!jące u granicy, za dalszych cztery dni cztery in- 


nemu ministrowi skarbu, 
czono. 

Latwo zatem zrozumieć, co dalej pisze Sta- 
ra Presse: „Wcale nie uchwalono mobilizacji, 
jakoż Rada ministrów ani przedsiębrać się ma- 
jących zarządzeń nie oznaczała, ani też ich ro- 
dzaju i rozległości wyczerpująco nie specjalizo- 
wała.“ Naturalnie, bo to wszystko pozostawiono 
hr. Andrassemu i koronie. „W ogóle, dodaje Sta- 
ra Presse, możemy według intormacyj, jakie nas 
doszły, wynik narady ministerjalncj tak stre- 
ścić: żadna rozległa mobilizacja, ale przepro- 
wadzenie środków ostrożności, któreby zdołały 
zapewnić rychłe wzmocnienie sił u granicy sto- 
jących, na pewne wypadki.“ Rzecz widoczna, że 
na mocy wspomnianego ogólnego upoważnienia, 
które jest formalną carie blanche, streszczoną tu 
decyzję na razie powziął, a raczej rozgłosić ka- 
zał hr. Andrassy. 

Co do tego wzmocnienia, dodaje Fresse, że 
„zapewne cztery dywizje, rozłożone teraz w Dal- 
macji, Kroacji i Slawonii, będą postawione na 
stopę pogotowia, a jak z Węgier siychać, załogi 
we wspomnianych okolicach będą dalszemi dwie- 
ma dywizjami wzmocnione. Średnicą tego rozlo- 
kowania byłby trójkąt Sisak-Osiek-Pięciokościo- 
ły (Sissek- Ksseg-Fiinfkirchen). Pogłoska 0 wzmo- 
enieniu załóg na Siedmiogrodzie ma być całkiem 
mylną, a zatem odpada wniosek, jakoby te za- 
rządzenia były Specjalnie przeciw Moskwie wy- 
mierzone, jakoż w ogóle nie mają one cechy a- 
gresyjnej" itd. 

Umieszczony w Czasie komunikat utrzymuje, 
że „w razie częściowej mobilizacji Austrja po- | 
stawi około cztery korpusy na stopie wojennej, 


p. Hofmanowi, poru- 


które zajmą pozycje od Karlstadtu aż do Kota- | ko 


ru.“ Ależ ustawienie to byłoby trochę zabawne, bo 
obejmowałoby tylko linie Czarnogóry, Hercegowi- 
ny i części Bośnii, Daleko- prawdopodobniejsze 


jest rozłożenie przez Pressę podane, a było ono 
już dawno zamierzone. 

Według Tagólt, zaś uchwalono: zmobilizo- 
wać 30.000 żołnierza, tj. o tyle pomnożyć etat 
obecnej armii czynnej; skoncentrować korpus ob- 
serwacyjny u granicy serbskiej, aby być na 
wszelkie wypadki przygotowanym; wojska w Dal- 
macji wzmocnić o 15.000 żołnierza dla obserwo- 
wania Czarnogóry i Hercegowiny; hr. Andrasse- 
mu dano nieograniczone upoważnienie wykonać 
wniesioną mobilizację wedle swego uznania. 

Ważnem jest co napisał Hllenór na pierw- 

i domość o zapowiedzianej naradzie gabi- 


RZ 


odgrywania tej komedji pokojowej, zawiązała się| 


w Wiedniu konferencja z posłów angielskiego, 
francuskiego, austrjackiego i pruskiego, która po 
stąwiła sobie za zadanie, nie zasłonięcia Turcji 
od wymagań carskich, ale raczej o nadanie im 
takiej formy, aby ta uczyniła choć pozornie mo- 
żliwym przyjęcie takowych przez Turcję. Prasa 
zaś urzędowa europejska popierając zadnie kon- 
ferencji, nie przestawała piorunować na Turcję, 
chcąc zachować swą niezawisłość względem ca- 
ra; nazywając tę chęć niedorzecznością, uroje- 
niem, szalonym fanatyzmem. 

; Kanclerz moskiewski Nesselrode, w porozu- 
mieniu z konferencją, oświadczył się d. 12. wrze- 
śnia 1853 r. przez posła moskiewskiego Megen- 
dorfa we wrześniu, że ponieważ car zgodził się 
na propozycje wiedeńskiej konferencji, przeto 
dworom, których dziełem są te propozycje, wy- 
pada skłonić Turcję do przyjęcia takowych, i 
dać jej poznać, że jeżeli na takowe nie przysta- 
nie, dwory cofną jej swoją opiekę. W skutek te- 
50 Przedstawienia kanclerza moskiewskiego, kon- 
ierencja poleciła ambasadorom swoim, aby sta- 
rali SIę wymódz na sułtanie przyjęcie bezwarun- 
kowe propozycyj wiedeńskich, a dla poparcia 
tych przedstawień, sześć okrętów wojennych an- 


giejskich 1 irancuskich zarzuciło kotwice pod mu- | 
rami seraju. Tymczasem pomimo tych grożb 
Turcy z innego stanowiska zapatrywali się na 
Westję sporną z; carem, jak konferencja wiedeń- 

a. Ulemowie zaś uważali za potrzebne oświad- 
czyć przez deputację sułtanowi, że jeżeli nie zde- 
cyduje SIę wypowiedzieć wojny Moskwie, zosta- 
nie złożonym z tronu, jako nieudolny wykonawca 
koranu; deputacją tą popartą postala przez sześć- 
dziesiąt tysięcy softów. Sułtan wolał Się Już na. 
razić dyplomacji, jak na wybuch wojny domowej 
i utratę tronu i życia, przeto manifestem z d. 
4. października 1853 r, w którym wyłuszczył 
powody zniewalające go do dobycia oręża, WY- 
powiedział Moskwie wojnę, 


Po wypowiedzeniu wojny Moskwie przez 
Turcję, polityka dworów inną przybrała postać. 
Przekonawszy się, iż pomimo wszelkich z ich 
Strony usiłowań, nie powiodło im się wystraszyć 
na Turcji uległości dla cara, nietylko że się nie 
obraziły na Turcję, ale przeciwnie dwory prze- 
mieniły się w jej gorliwych obrońców. Tecz ta! 
udana dla Turcji serdeczność 1 pozorna gotowość ; 
ich walezenia wspólnie z nią przeciwko carowi, 
jak cały przebieg następnej wojny dobitnie prze- 
konał, miała na celu wzięcie Turcji w kuratelę, 
i pod pozorem gorliwości o jej całość zyskanie 
możności sparaliżowania jej ruchów wojennych 
w ten sposób, aby Moskwa w wojnie rozpocząć 
się mającej, ani upokorzenia ani klęski nie do- 
znała. 

W tem nowem stanowisku, na które postą- 
piła sprawa wschodnia, cała sztuka dyplomacji 
wysilała się na wprowadzeuiu w błąd opinii pu- 
blicznej, «w ocenieniu przez ‘nią wzeczywistego 
wielkich mocarstw stosunku do Moskwy. Nie wi- 
działy one rzeczywistego niebezpieczeństwa, ją- 
kie od Moskwy bytowi i wolności wszystkich 


ne korpusy, do dwunastu dni cała armia i 150.000 
honwedów.* 

Po tem zaś główny organ Tiszy, Hon z po- 
niedziałku doniósł: „Dziś w południe odbędzie 
się narada ministrów (była tylko narada wstę- 
pna; p. r. G. N.). Szczegółów oczywiście nie 
znamy; to jednak możemy ze źródła całkiem pe- 
wnego donieść, że w decydujących kołach konie- 
czność akcji uznano, i tylko chodzi o jej rozmia- 
ry, przyczem zważyć należy, że powołano także 
obu ministrów skarbu, a zatem pokrywać trzeba 
nagle wydatki nadzwyczajne. Dla Tiszy powołu- 
jący go telegram był tylko co do czasu niespo- 
dzianką, gdyż spodziewał się być wezwanym do- 
piero na 5. b. m; o powodach zaś i celach na- 
rady był już uwiadomiony ciągłą korespondencją 
Í telegramami. Wczoraj spędził p. Tisza na 
dworcu peszteńskim godzinę z p. Szendem, mi- 
nistrem honwedów. Przypadkowo był tam i Klap- 
ka, który także wybierał się do Wiednia, ale 
z Tiszą nie mógł się obaczyć. Także br. Keme- 
nyi tylko spytał się swego szefa (Tiszę) o kilka 
spraw ministerstwa spraw wewnętrznych, i za- 
raz wyszedł. 

„Winniśmy dodać, że mobilizacja trzech kor- 
pusów byłaby bardzo małą, bo trzy korpusy to 
tylko 90.000 żolnierza — a tyle już mamy na 
granicy od przesmyku Czerwonej Wieży (na 
Siedmiogrodzie) do Dalmacji. Prawdopodobniej- 
szem jest zmobilizowanie armii IL, która zajmu- 
je całe Węgry i pięć korpusów liczy, Co się ty- 
czy miejsc asenterowania koni, zaopatrzenia do- 
tyczących batalionów, tudzież zapasów pienię- 
żuych, minister Szende zarządził już wszystko 
co potrzeba, tak że od pierwszej minuty wszyst- 
p rączo i akuratnie,* 


Organ Bismarka, Nordd, Allg. Zig. donosi, 
że zrazu rząd moskiewski odrzucał podania wy- 
służonych i kwieskowanych oficerów pruskich o 
przyjęcie do armii moskiewskiej — tem chętniej 
za to przyjmuje takie podania obecnie. Nam się 
zdaje, że cały plan moskiewski obmyślany był 
przez strategików pruskich, gdyż Moskale i w 
Azji i nad Dunajem trzymają się systemu wojo- 
wania Moltkego z r. 1870, i dłatego takie klęski 
dotychczas ponoszą. 

Fremdenblatt podaje artykuł, z któregoby 
wnosić należało, że Kogolniczano przybył do 
Wiednia w tym celu, aby w Austrji uzyskać dla 
Rumunii poparcie przeciw Moskwie, i że we 
Wiedniu nie byliby od tego. 


pokonania cara, którego zawsze uważały za pod- 
porę starego porządku rzeczy, na zasadzie despo- 
tyzmu opierającego się. Sądziły one, iż upadck 
cara podkopie system, które go wyobrażały, ztąd w 
całem ich działaniu znać ciągłe oszczędzanie je- 
go potęgi. W interesie dyplomacji było, aby się 
z tem dążeniem nie wydać, i przyczynę ich nie- 
chęci do wałki z Moskwą ukryć przed opinią pu- 
bliczną. Ubarwiali ją więc pozorem dobra po- 
wszechnego, i starali się wmówić w Europę, iż 
jedynie chęć zachowania narodów od klęsk woj- 
ny powszechnej kieruje ich krokami, W tym ce- 
lu zaczęli dyplomaci odegrywać pomiędzy sobą 
komedję, której tło tworzyło udawane pomiędzy 
niemi nieporozumienia, wyrachowanego na obała- 
mucenie opinii publicznej, i przerażenie jej obra- 
zem okropności nieodłącznych od wojny, aby u- 
dane wysilenia do odwrócenia takowej, a mają- 
ce na celu głównie interes cara, i trzymających 
z nim rządów, policzone im jeszcze były na karb 
ich troskliwości o dobro powszechne. 

, W tym duchu gabinety berliński i wiedeń 
ski ogłosiły, iż powodując się dobrem ludów, któ- 
re od utrzymania pokoju zawisło, postanowiły 
pozostać neutralnemi w sporze między Moskwą 
a Turcją. Gabinety znów Tuileryjski i St. James 
sławiąc tak dobre usposobienie Anstuji i Prus, 
nie będą się także czynnie mieszać do walki, 
wynikły między Moskwą a Turcją, aby nie za- 
kłócać błogiego w Europie pokoju, A na stwier- 
dzenie tych swoich humanitarnych przekonań, 
odwołały w d. 6 października flotę swoją z pod 
Stambnłu. Dzienniki urzędowe i płatne nie o: 
mieszkały tłumaczyć tej zapowiedzianej neutral- 
rj Aneli i Francji jedynie dla niedania po- 
skwą, 1 niany mepo do połączenia się z Mo- 

EWA, Jwołania wojny powszechnej, która 
nieobliczone klęski sprowadzić mogła na Europę. 
Tymczasem postępowanie to państw zachodnich 
opierało się na przekonaniu, iż Turcja pozosta- 
wiona własnym siłom, pokonaną zostanie przez 
Moskwę, i Że one na ten przypadek przybraw- 
szy rolę pośredników, wyjednają u zwycięzkiego 
cara, iż raczy łaskawie ograniczyć się na wa- 
runkach, postawionych przed rozpoczęciem woj- 
nv, które mu zupelną nad poddanymi Turcji w 
Europie zapewnią przewegę, a wielkim mocar- 
stwom przybędzie zasługa, że ocaliły Stambuł i 
Tureję od zupełnego upadku. 


Lecz dyplomacja wraz z swoim zwierzchni- 
kiem carem zawiodła się w swoich względem o- 
cenienia sił Turcji rachubach. I w skutek tego 
przerachowania się, właśnie nie Turcja ale car 
znalazł się w krytycznem położeniu po zajęciu 
Wołoszczzzny, i wypowiedzeniu mu wojny przez 
Turcję. Wojska moskiewskie, które pod dowódz- 
twem Gorczakowa zajęły Wołoszczyznę, składa- 
ły się z dwóch korpusów Liidersa i Danenberga, 
które według organizacji, przyjętej wtenczas w 
carstwie, powinny. były ''statlowić 'siłę' 1204000 
żołnierzy. Lecz według wkorzenionej 1 uorgańi- 
zowanej kradzieży w administracji moskiewskiej, 
stan wojska, JOQ4WANY w rano h arai _k 


Rumuni są pewni, 


państw zagrażało, nie chciały więc zupełnego 


We wspomnianym powyżej komunikacie Cza 
su czytamy także co następuje : M 

„Jeden z dzienników tutejszych donosi, ja- 
koby hr. Plater i dr. Niegolewski przybyli do 
Wiednia, aby konferować z Midhatem baszą i 
aby mu urządzić ucztę polską. , Podobne wieści— 
lubo zapewne są mylne — zdolne są ogromnie 
szkodzić Turcji. Nie masz bowiem żywiołu ks. 
Bismarkowi bardziej nienawistnego nad polski, 
a wszelkie zbliżenie się Midhata do Polaków, 
potęguje siłę przymierza moskiewsko-pruskiego. 
Jednakowoż, o ile nam wiadomo, Midhat basza 
nie byłby bynajmniej przeciwnym  poruszeniu 
kwestji polskiej na szkodę Moskwy. Już kiedy 
był w. wezyrem, upoważnił posła tureckiego w 
Wiedniu, aby w rozmowie z hr. Andrassym po- 
łożył nacisk na kwestję polską, a gdy hr, An- 
drassy oświadczył, iż o tej kwestji nawet poga- 
danka prosta jest dlań niemożebną, Midhat ba- 
sza miał wyrazić się, iż nie oczekiwał innej od- 
powiedzi ze strony pierwszego ministra austrja- 


ckiego, że on atoli zwrócił uwagę na kwestję 
polską, aby mu historja kiedyś nie zarzucała, 


że pominął moskiewską piętę achillesową.* 

Autor tego artykułu pomija jedną okoliczność, 
a to, że w razie przegranej Moskali nad Duna- 
jem potęga Bismarka straci główną swcją pod- 
stawę — bo Moskwa pobita i zdemoralizowana 
żadnem oparciem dla Prus być już nie może, a 
Prusy same dla nikogo strasznemi być nie mo- 
gą, zwłaszcza gdy ruina ekonomiczna, finansowa 
i społeczna nieuchronnie wisi nad niemi. 


Obecna sytuacja. 
I. 


O Bismarku mało co teraz mówią i 
piszą, a jednak nikt inny jak tylko gabi- 
net berliński swym sojuszem z Moskwą i w 
porozumieniu z nią paraliżuje wszelkie usi- 
łowania Anglii do wytworzenia koalicji an- 
timoskiewskiejj a wciągnąwszy Austrję w 
trójcesarskie przymierze, trzyma ją na u- 
więzi. Austrjaccy mężowie stanu muszą wy- 
myślać rozmaite sofizmata do uzasadnienia 
swej miesamodzieluej polityki, swej Ścisłej 
neutralności wobec toczącej się między Mo- 
skwą a Turcją wojny, w której jak słusznie 
Midhat basza się wyraził, rozstrzyga się 
nie tylko los Turcji, ale przedewszystkiem 
los Austro-Węgier. Nadaremne były dotąd 
wszelkie zabiegi Anglii. aby Austrję wcią- 
gnąć do przymierza. Gabinet austrjacki o- 
gląda się na Berlin. Anglicy z początku sta- 
rali się i gabinet niemiecki wciągnąć do 
lzwykle o połowę mniejszy od stanu rzeczywiste- 
go, pirzeto siła tych dwóch korpusów, zajmują- 
cych Wołoszczyznę, wynosiła tylko 60.000 ludzi 


i pod bronią. Wprawdzie ciągnął im na pomoc trze- 


ci korpus Sackena, ale ten zaledwie w pierw- 
szych dniach grudnia 1853 roku mógł stanąć na 
linii bojowej. Tymczasem naczelny wódz turecki 
Omer-basza, mając według wiarogodnych rapor- 


Rok XYI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
Wa LWOWIE bióro administracji „Gazety 
Narodowej* Plac Fialicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." xjencja pan 
Adara, Correfour de ia Croix, Rouge 2. prenume- 
ratę zas p. pułkowuik Raczkowski, Fauboug, Poi» 
zonniare 33. W WIEDNIU pp. Huaserstein et Vogler, 
ur. 10 Wallfschgasse, A. Oppelik Stadt, Stu benbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 1-G. L. Dauba et 
Cm. 1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE. uad 
Marsem w Hauburgu pp. Haasenstein st Vegier. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ceutów 
od miejsta objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne uieupieczętnowane nie 
ulegają irankowaniu.  Manuskrypia drobne nie 
<wracają się, lecz bywają niszczone. 


przymierza antimoskiewskiego, lecz od dłuż- 
szego czasu zaniechali wszelkich w tym wzglę- 
dzie usiłowań, przekonawszy się, iż najściślej- 
sze porozumienie istnieje między Berlinem a 
Petersburgiem. 

A w miarę wzrastającego przekonania 
o istnieniu tajnego przymierza między Niem- 
cami a Moskwą, angielska dypiomacja za- 
częła zwracać „swą uwagę na Francję, nie 
ażeby ją wciągnąć w wojnę wschodnią, lecz 
aby ją pobudzić do zajęcia takiego samego 
stanowiska wobec. Niemięc, jakie zajęła Mo- 
skwa podczas wojny francusko-niemieckiej 
wobec Austrji. Wówczas: Moskwa powstrzy- 
mała Austrję od wystąpienia przeciw Niem- 
com, zajętym wojną z Francją, grożąc jej 
mobilizacją, w razie gdyby Austrja mobili- 
zowała, tj. najściem ziem austrjackich, gdy- 
by Austrja przekroczyła granicę Niemiec. 

Ale za rządów republikańskiego mini- 
sterstwa we Francji niepodobna było o tem 
pomyśleć. Republikanie formę rządu i dok- 
trynę wyżej postawili niż interes ojczyzny 
swej. Wojny więc obawiają się, będąc słu- 
sznie przekonani, że wojna doprowadziłaby 
do przywrócenia monarchii, do cesarstwa. 
Nie bez wpływu angielskiego w Watykanie, 
oddziałującym na duchowieństwo francuskie, 
i za przyczynienien się Auglii, Mac-Mahon 
zdecydował się jąć innego systemu: dać dy- 
misję ministrom-republikanom i rozwiązać 
Izbę, mającą większość republikańską. Jeżeli 
mu się uda, przy nadchodzących wyborach 
zyskać większość konserwatywną, to Anglia 
bliżej będzie u celu swoich zabiegów, i do- 
pełnić będzie mogła warunku, który Austrja 
ma stawiać, iż tylko wtedy do przymierza 
antimoskiewskiego przystąpić może, gdy i 
Francja do niego, chociażby tylko w roli tej 
przystąpi, jaką odgrywała Moskwa podczas 
wojuy francusko-niemieckiej, 

Istotnie w takim tylko razie mogłaby 
Austrja wystąpić czynnie przeciw Moskwie. 
Wojska liniowe węgierskie i honwedzi sta- 
nowiłyby dostatęczną siłę, ażeby współdzia- 
łając z Turcją zniszczyć całą armię mos- 
kiewską, operującą nad = Dunajem, a reszta 
większa połowa wojsk austrjackich byłaby 
do dyspozycji, gdyby przyszło do wojny 
między Niemcami a Francją. Co się zaś ty- 
czy zabezpieczenią granie północno-wscho- 
dnich Austrji, to. we Wiedniu dobrze wiedzą, 
jakim sposobem bardzo małemi siłami można 
wstrząść całem panowaniem Moskwy od 
Wisły aż do Dniepru. 


Ale rzeczy we Fraucji rozwijają się 


zrobiło go zupełnie zawisłem od dyplomacji, któ- 
rej odiąd stał się powolnem narzędziem. To też 
wkrótce dyplomacja wpływu swego użyła do u- 


suńiącia ministra wojny, który opierał się bez- 
warunkowej przewadze państw sprzymierzonych, 
i podporządkowywania działań wodzów taretkich 
woli posłów angielskiego i francuskiego, a żąda- 
ła by w razie czynnej pomocy ze strony sprzy- 


tów 100.000 regularnego wojska. a nieregularne-, mierzonych. wojska ich nie zakładały obozów 
go 31.000, przeprawiwszy się du Wołoszczyzny, pod Stambułem, ale szły wprost na linię bojową 
rozpoczął w dniu 3. listopada ruch zaczepny na i tam stosowały się do ruchów armii tureckiej. 
całej linii. Lewe skrzydło pod Kalafatem, Środek ' Miejsce tego niedogodnego dla dyplomacji mini- 
pod Oltenicą, a prawe skrzydło tureckie pod Ka- stra zastąpił Riza basza, stronnik Moskwy i po- 
laraszem pobiło i wyparło Moskali z ich stano-| koju za jakąkolwiek bądź cenę. 


wisk z znaczuemi stratami. iusó ww Ujarzmione na. stałym lądzie Europy narody, 

Wódz moskiewski przerażony stratami, Któ-| odjęty mając wszelki udział w sprawach publicz- 
re poniósł, zagrażającemi mu oskrzydleniem, kon-|nych, i nie mogąc objawiać w tym względzie 
centrując swe siły, nakazał odwrót ku Buka- | swojego zdania, zostawiały wolne pole. gabine- 
resztowi. Tem krytycznem położeniem ‘wojska! tom działającym na korzyść cara, i ubarwiają- 


moskiewskiego niemniej /przerażoną została dy- 
plomacja. Zapał i gwałtowność natarcia Turków, 
straty które Moskale ponieśli, czyniły bardzo po- 
dobnem zupełne rozbicie armii moskiewskiej 
przed nadejściem dla niej spodziewanego posiłku 
Wyparowanie zaś Moskali z Wołoszczyzny i 
wtargnięcie w pogoni za nią zwycięskich Tur- 
ków. w granice dawnej Polski, "w której ntiesz- 
kamy, niecierpliwie ulegają jarzmu moskiewskie- 
mu, mogło wywołać, powszechne tamże powsta- 
nie, Które mogło zádné cios stąkowczy potędze 
caratu, podtrzymywaaemy ty interesie despoty- 
zmu w Europie. Przeząrna. dyplomacja wyrobi- 
ła sobie pod pozorem obrony sułtana ferman,  do- 
zwalający w każdej, chwili fiotom przepłynąć 
Dardanelę. Ambasadorowie poparci potężną flotą. 
która pod Stambułem zarzuciła kotwicę, przed- 
łożyli dnia 6. listopada 1853 sułtanowi nowe 
propozycje do układów z carem, a zarazem pod 
pozorem nieprzerywania takowych, wymogli na 
sułtanie nietylko wstrzymanie kroków nieprzy- 
jacielskich, ale i rozkaz nakazujący Omerowi 
baszy opuszczenia Wołoszezyzny i przeprawienia 
wojsk na prawy brzeg Dunaju. Jakoż wódz tu- 
recki ulegając woli sułtana, przeprawił się z 
wojskiem 15. listopada na prawy brzeg Dunaju, 
obsadziwszy tylko załogą odpowiednią szaniec 
przedmostowy przed Kalafatem. 


Dyplomacja osiągnęła swój cel, gorłiwe jej, 


usiłowania ocaliły wojska moskiewskie od sta- 
nowczej klęski. Sułtan ulegając" naciskowi jej 
nalegań. przekonał się zbyt późno, że flotę któ- 
rej pozwolił pod murami swej stolicy zająć sta- 
nowisko, sprowadzili posłowie dworów mu przy- 
jaznych, nie aby z Moskwą walczyć, lecz aby go 
zawisłym uczynić od woli pozornych jego opie- 
kunów, a skrytych sprzymierzeńców cara. Ule- 
głość ta sułtana dla dyplomacji obudziła naj? 
większe oburzenie w ludności tureckiej. i wywo: 
łała w dniu 21. grudnia 1853 powstanie, które 
z pomocą floty  Ssprzymierzonej utłumiotef 
zostało. ah r 
Użycie przez” sułtana obcej pomocy, dla 
przytłumienia w własnym narodzie szlachetnej 


cym to działanie pozoręm utrzymania pokoju w 
Europie. Lecz w Angli lud używający wolności 
i mogący objawiać swoje zdanie w sprawąch pu- 
blicznych, a inaczej zapatrujący się na sprawę 
wschodnią jak dyplomacja, przez liczne mityngi, 
naglił swój rząd, aby nie ociagał się z wypowie- 
dzeniem wojny Moskwie. 


Parcie opinii publicznej w Anglii zmusiło 
gabinety St. James i Tnileryjski do zadosyć u- 
czynienia tym jej wymaganiom. W umowie przed- 
wstępnej, zawartej d. 13. marca 1854 r. między 
Anglią, Francją i Turcją, zobowiązała się ta o- 
statnia nie stwarzać żadnych cudzoziemskich le- 
gionów. W traktacie zaś, w d. 10. kwietnia za- 
wartym, zawarowaną została zupełna niezawi- 
słość od władz tureckich wojsk i flot sprzymie- 


rzonych, a przeciwnie armia turecka podporząd- 
kowaną została pod rozkazy dowódzców wojsk 
sprzymierzonych, bo żadnych ruchów wykonywać 
nie mogła bez poprzedniego zniesienia się z ni- 


mi. Tym sposobem odjęli sprzymierzeni rządowi 
tureckiemu wszelki wpływ na bieg wojny, W 
której pozornie on jednak miał być głównym 
działaczem. Nadto strony traktujące zrzekły si 
naprzód wszelkich korzyści, jakieby w skutek 
pomyślnych wypadków pozyskać mogły. To zna- 
czyło, że Moskwa ani żadnej kontrybucji, ani 
kosztów wojennych opłacić w razie pobicia, ani 
Żadnego terytorjum utracić nie mogła. A gdy to 
miała zapewnione, nie ryzykowała więc nic w 
rozpoczętej wojnie, a zyskać mogła wiele. Pobi- 
ta, zachowywała to wszystko co miała przed 
wojną, bo nietykalność jej granic zagwarantowa- 
ną była.» W razie zaś gdyby się jej powiodło, 
mogła zabierać prowincje, nakładać kontrybucje, 
kazać sobie płacić koszta wojenne, bo nie zrze- 
kła się korzyści szczęśliwie prowadzonej wojny. 
Traktat ów państw zachodnich z Turcją jasno 
dowodził, iż Moskwa miała w nich rzeczywistych 
przyjaciół, Turcja jedynie obłudnych sprzymie- 


jrzeńców, a przy takich warunkach wypadek woj- 


ny łatwym był do przewidzenia. (C. d. n.) 


bardzo powoli, i jeszcze jest wątpliwem, 


czyli zdoła Mac-Mahon wytworzyć Izbę niż- 
szą z większością antirepublikańską, która- 


by umożliwiła mu akcję na zewnątrz, lub 
czy zdecyduje się nie czekać na rezultat 
wyborów, lecz już pierwej wejść w porozu- 
z Anglią i Austrją, i zająć w niem 
powyżej wskazane stanowisko, mające Niem- 
W każdym razie 
się do 
wyjścia z dotychczasowej, bezwzględnej ne- 
utralności, dopokąd i Austrja nie przystąpi 
i nie zabezpieczy 
Francji, iź w razie gdyby przyszło do woj- 
ny między francusko-niemieckiej, Austrja wy- 


mieni: 
ców trzymać w szachu. 
Fruecja nie może i nie zdecyduje 


do przymierza z Anglią, 


stąpi z znaczną armią przeciw Niemcom. 
Naturalną rzeczą jest, że chociażby na- 


wet wszystkie trzy gabinety, angielski, au- 
striacki i francuski porozumiewały się o za- 
warcie tego antimoskiewskiego a ewentual- 
nie i antiniemieckiego przymierza, to aż do 
ostatniej chwili t. j. do wystąpienia w umó- 
wionym kierunku każdy z tych gabinetów 


będzie unikał wszelkich kroków, któreby 
jego zamiary zdradzić mogły, 
będzie podnosił swą neutralność i jej prze- 
strzegał, a nawet jak najlepsze stosunki u- 
trzymywać będzie z Moskwą i z Niemcami, 
dopokad polityczna sytuacja ogólna o tyle 
sie nie rozwinie, iż będzie można otwarcie 
wystąpić. Ą sytuacja ta przechodzić będzie 
rozmaite fazy, powoli się rozwijające, jeśli 
wojna powoli postępować będzie, a przyspie- 
szone, jeśli wypadki wojenne pospiesznie ņa- 
stąpią po sobie. Będziemy słyszeli o przej- 
ściu w częściową zbrojną neutralność obser- 
wującą, o korpusach obserwacyjnych, o po- 
trzebie wzmocnienia tych korpusów, o pogo- 
towiu wojskowem, o potrzebie stawienia 
czoła grożącym wewnątrz niepokojom, 0 gwa- 
rancjach wobec wojujących stron i t. p. fa- 


korespondencje „Gaz. Nar.* 


Z pod Zaboru moskiewskiego. 


Co powoduje rząd austrjacki, że z tak zim- 
ną krwią przypatruje się zaborczej wojnie mo- 


skiewskiej, trudno wytłumaczyć. Nie można 
przecież przypuścić, żeby Austrja, we wzroście 
potęgi moskiewskiej , widziała zabezpieczenie 


swych interesów, gdyż nie trzeba być na to mę- 
zem stanu, ażeby widzieć, do czego Moskwa dą- 
ży. Smiało można powiedzieć, że z ustaleniem 
się rządu moskiewskiego na Dunajem, Austro 
Węgry będą w największem niebezpieczeństwie. 

A może obawa przed militarną potęgą Mo- 
skwy? Ależ to by było więcej jak Śmieszne, Au- 
strja wiedzieć musi dobrze, czem jest owa mnie- 
mana potęga i jak kruche jej podstawy. Nie 
chaj; się tylko kto bliżej przypatrzy, a dojdzie 
do tego przekonania, że to tylko pozorna siła, 

Chłop moskiewski nigdy nie będzie dobrym 
żołnierzem, gdyż niema do tego ani chęci ani 
zdolności. Haadel jest jego ulubionem zajęciem, 
służbę wojskową uważa za największą Karę. Du- 
żo się napatrzyłem, ile to potrzeba czasu i mę- 
ki, aim chłop moskiewski nauczy się licho robić 
bronią. Co jednego dnia się nauczy, to na drugi 
dzień zupełnie zapomni, i najczęściej się zdarza, 
że nawet po roku nauki jest nowicjuszem. Sły- 
szałem od oficerów moskiewskich, a nawet sam 
nieraz widziałem, jak żołnierze z piechoty, po 
czterech a nawet sześciu latach służby, nędznie 
strzelają do celu, na sto strzałów zaledwie trzy 
lub cztery kule zostaną w tarczy. 

Chłop moskiewski, dopiero po ośmiu lub 
dziesięciu latach służby, może mieć jaką taką 
wartość, a więc, gdzież jest ta siła ? — Moskwa 
posiada daleko mniejszą armię aniżeli Austro- 
Węgry, a oprócz tego Austro-Węgry mają land- 
werę, a Moskwa tylko opołczenie, a opołczenie 
nie przedstawia żadnej siły. 

Najsłabszą stroną armii moskiewskiej, jest 
brak dobrych oficerów. Oficerem zwykle zostaje 
szlachcic (dworjanin), który bardzo młodo, bo w 
14, 18 lub 19 roku wsiępuje do służby carskiej, 
gdzie zaraz zostaje junkrem, po kilku miesią- 
cach pobytu przy armii idzie do szkoły junkier- 
skiej, z której po dwóch latach, wychodzi ze 
stopniem praporszczyka, lecz tylko ze stopniem, 
bo wiadomości naukowych nic zamtąd nie wyniesie, 
lub też bardzo mało. Będąc już w czynnej służ- 
bie, nie może oddawać się studjom naukowym, 
gdyż niema na to czasn. Masi postępować tak 
jak i jego koledzy, to jest po mustrze „gulat'* 
przed obiadem grać w billard, po obiedzie „ad- 
dychat“, a wieczorem „kutit'*, lnb też grać w 
karty, gdyż inaczej, wyśmieliby go i niemiałby 
co w armii robić. 

Praporszczyk marzy tylko o tem, ażeby jak 
najprędzej zostać kapitanem, ażeby mógł żywić 
rotę. Tutaj dopiero otwiera się dla niego pole 
do okazania wrodzonych zdolności. Pieniądze 
przeznaczone dla roty, prawie w połowie prze- 
chodzą do kieszeni pana kapitana; drzewo, 
światło, sukno, płótno, stanowią znakomitą ru- 
brykę w jego dochodach. Podczas żniw wysyła 
rotę na zarobek, z czego także ciągnie zyski. 
Mięsa nigdy nie kupuje, chociaż trzy razy na 
tydzień je jada. Praporszczyk co kikka lat o- 
trzymuje wyższy stopień, bez względu na zdol- 
ności, aż do stopnia pułkownika, W tem miej- 
szu zaczyna już odgrywać rolę protekcja. Nic 
nie pomogą chociażby jak największe zdolności, 
stopnie jeneralskie tylko protegowane osoby zaj- 
mować mogą. 

Największą zaś plagą, która trapi ar- 
mię moskiewską, jest wódka. Czem dla armii 
chińskiej jest opium, tem w armii moskiewskiej 
wódka. Używa jej każdy bez wyjątku, czy to o- 
ficer czy prosty Żołnierz. Trzeźwy nie stanie do 
boju. "ijany Moskal pójdzie wszędzie, wywija 
karabinem jak szalony, wydaje dzikie krzyki, 
chcąc niejako przestraszyć tem przeciwnika, lecz 
gdy przyjdzie do starcia, Moskal pozbawiony 
przytomności przez wódkę, nie jest w stanie w 
sztuce robienia bronią dorównać przeciwnikowi. 

Jestem jak najmocniej przekonany, że Mo- 
skwa, w każdej potyczce obecnej wojny, traci 
więcej ludzi aniżeli Turey, a nawet w tych po- 
tyczkach, gdzie mając przeważne siły zwycięża. 

Moskwa od kilku 


szym są stanie. 


a przeciwnie 


drach, zrządzonych tak krwawemi walkami. 


z pauzy, nietylko zabezpieczył swój flank przez 
zajęcie Łowczy i Gabrowy, ale nadto zużytkowu- |sjaj przemawiają za krzyżową wojną przeciw 
jąc gorzystą pozycję Plewny, ufortyfikował się w |Turcji, gdyby się tylko trochę bliżej poznali z 


żarty bój toczył się pod Plewną, Od świtu do 
godz. 10 wieczór Ścierały się wojska bez przer- 
wy, ale Turcy widocznie znakomicie zużytkowali 
poprzednią kilkodniową pauzę i oszańcowali się 
wybornie, kiedy Moskale, wspierani ogniem 50 
dział, musieli wreszcie na noc cofnąć się do swe- 
go obozu. 
jutrz uderzą na niego ponownie. I przypuszcze- 
nie jego sprawdziło się. : 
rek uderzyli znowu Moskale z całym impetem 1 
ze stanowczą decyzją wyparowania coute que 
coute Osmana baszy z Plewny, chociażby z ofia- 
rą całej jakiej dywizji. 1 
skiewski jest już zdemoralizowany ciągłem nie- 
powodzeniem, czy turecki nabrał w zwycięztwach 
lwiej odwagi; czy moskiewscy wodzowie byli nie- 
dołężni, a Osman basza genialny; dość, że Mo- 
skwa haniebnie dnia tego pobitą została. 
śnie w tej chwili otrzymujemy depeszę o stra- 
sznej klęsce, jakiej Moskale dnia tego doznali. 


ale jeżeli ona rzeczywiście była tak krwawą i 
tak fatalnie dla Moskwy wypadła, to może ona 
bardzo wpłynąć na cały dalszy przebieg wojny. 
Może się ona snadno podnieść do godności pun- 
ktu zwrotnego, 
im dalej tem coraz bardziej będzie się potęgo- 
wać, 
decrescendo opadać na dół. 


flotę turecką na innej scenie naddunajskiego tea- 
tru wojny. Z Konstantynopola donoszą, że eska- 
dra turecka podpiyncła do Kustendży i wylądo- 
wała tam wojska. Że i 

na rękę jest Zimmermanowi, to się samo przez 


założonemi w Dunaju, czuł się on dość bezpiecznym 
tem podpływa eskadra turecka do Kustendży, 


dywersję wykonać, a w każdym razie zmuszą 


lat zaprowadza reformy 
w swej armii, lecz reformy te Żadnych dotych- 
czas razultatów nie wydały, oficer i Żołnierz zo- 
stali tem, czem byli dawniej — a nawet w gor- 


„marszach przybyć. Ponieważ Sulina jest jeszcze w 
„ręku Turków, nie potrzebowaliby Turcy lądując 
Naddunajski teatr wojny. | pepSrudnośi pokonywać. Za teu przemawia (ak. 
A z 5 ad W r È w, č awla tak- 
e o cz5A wał E TTZ e Z Kod o S ludnością 
J : owtórnie popłoch wywołało”. — Stan zdrowia 
r RU gras roz iaig wojsk mo ikoni E ple] wspomniany kores- 
skiewskich i tureckich, zaznaczyliśmy zmianę W dent bardzo niepomyślnym. — „Dyssenterja spra- 
taktyce tureckiej i wskazaliśmy słabe strony U-|wia ogromne luki w szeregach 4 zobietiio M. 
RETE ADNEJ KEN 
z l 2) umunil. Nie można się dziwić, że oficerowie z 0- 
słaba rezerwa EE n dE z półtora, bawą sprawę tę śledzą, ale częściowo sami są win- 
korpusa, a skoncen e mę Æ 3 A a Po, jeżeli się złemn skutecznie nie zapobiega. 
fr i ia i bierać E A Ap Ay a FA zajęcia nie mają i czas 
d 59%.na rybołostwie spędzają. 
na Plewnę, i następcę tronu oblęgającego Rusz- Nie mogę sobie wytłómaczyć, zkąd ci ludzie 
czuk i samego ks. Mikołaja. naczelnego wodza, „takie słeci biorą, ale ogromne mnóstwo ryb co- 
OD o RY, O E a, 
i i "ZZURA- giem jedzą a do tego piją wodę z Dunaju. Z tego 
je O nana": Ww tak El maya też powodu Par a> E oi dial 
się warankach, wypadało Moskwie przedewszy- ków w Czernawodzie przepełnione sa chorymi“. 
stkiem pozbyć się nienawistnego Osmana baszy, | Ten sam a donosi ; Torpedy przez 
który jak smoła przylgnął do jej pleców, „SIAdŁ Moskali zagłębione wystają teraz o pół metra po- 
jej w Plewnie R AUR i A PEM + nad poziom wody „opadłej tak, że każda łódź może 
tej swobody a A wi 4 mą e a armia, 5 Yje Z łatwością omijać, W Braile trwają ciągle do- 
E śl a akcj» Toma jaa tak yi 
"przebywa Dunaj w minntę, a kosztuje -zybora- 
nikacji z Ramunią, gdzie przecie ulokowany jest, mi 50 złr, w. ać . Ea „dd 
arsenał i spiżarnia moskiewska. ' Korespondent Augsburg. Ztg. pisze do niej 
AE "a Poyo Papke z mia T A Czernawody : „Wszelkie usiłowania na korzyść 
ła się Moskwa, ale na > R kala 0 O Z 0. MIERTÓW, tego moralnie upośledzonego narodu, 
razu zastosowała ją na wielką Sge ę- EH y „Są niezawodnie zbyteczne. Gdyby Bułgarzy nie 
bawy przed eskapadą z Rnszczuka, czy w prze- ; byli tak strasznie bojaźliwi, to świat dowiedział- 
kop 2: dp siłą doja, AL? 1 się o innego rodzaju okrucieństwach, aniżeli 
E kea Bui A o a bt 4; dude 
owodu braku m „prze é jtarzy. Ci ostatni stoją wprawdzie na bardzo 
wielkiej ilości wojska o mil kilkanaście na zè- | niskim stopniu wykształcenia, ale w ich postę- 
chód, dość, że sina E RA a i. 0 xt powaniu, a szczególniej w ich sposobie prowa 
wzmacniała korpus Krüdenera walczący pod dzenia wojny, jest niezawodnie coś rycerskiego. 
EJ RR ZANE CYC AB AA 
eżało Sp. C nerowI, ” | mordercą i podpalaczem, można go użyć do ka- 
O AIC Ry O a aaa si toz 
M, i eni j ZY- |może. Nie można w nim wzbudzić zapału do 
wizję IV. łasa 1 przydzieliła JĄ do oddziału idei, gdyż nie jest on zdolnym do delikatniej 
Fay 9 ywizją tą 1 ze Ca e dni szych uczuć, nie zmieni się ou bez względu na 
rozpoczął on ponownie O uł P 4 ni to czy „Turcy czyli też Moskale panować będą w 
2R 22. a REA UA Ty koń i 0 dzwi Gdy. ma do czynienia z Turkami, wtedy 
d ati b hy Tote zdobył ją gdyż Pny | zy a pa RE: sapiagowskgn, i aekin 
Danei ie” D jeszcze wtedy pościągał wszyst- | ami Kody. | oj ke Ark zed z” 
4 e p > p u + Je. 
kich posiłków i nie powypełniał luk w swych ka- dlug bułgarskich pojęć. Wtedy to z prawdziwą 
rozkoszą rabuje i morduje, a w tem miłem za- 
trudnieniu znajduje w kozakach bardzo chętnych 
pomocników. Zapalać się do takiego narodu, jest 
,prawdziwym obłędem ; a wszyscy ci, którzy dzi- 


Z teatru wojny. 


Ale kiedy po bitwie z 23. Moskwa musiała 
dni kilka wypocząć, Osman-basza skorzystawszy 


niej tak dobrze, iż już dnia 30. lipca śmiało i z tą bandą rabusiów, to z pewnością — jeżeli 


dobrym skutkiem postawił czoło trzem kolum- jeszcze zdrowo sądzić mogą — uznaliby, że ka- 
nom moskiewskim. Biuletyn Osmana-baszy przy- |żda kropla krwi za tę sprawę wylana, i każdy 
puszcza, że Moskwa dnia tego w sile 60.000 U-!grosz za nią wydany, jest bezużyteczną ofiarą. 
derzyła na niego. Naszem zdaniem, liczba ta jest; Bułgarowie nigdy, albo tylko z nader wielką 
nieco przesadzona, Wprawdzie Moskale na ten trudnością pogodzą się z uregulowanemi stosun- 
dzień skoncentrować musieli pod Plewną wszyst- kami, a z powodu ich strasznego tchórzostwa, 
ko co mieli do dyspozycji, 
wódz, ks. Mikołaj, objął dowództwo nad tym od- 
działem, jak dowiadujemy się z relacyj korespon- 
dentów. Niemniej przecież do 60.000 dociągnąć 
nie mogli. Przypuszczamy bowiem, że odkomeu- 
derowali cały IV. korpus, to jest 25.000, i jedną 
dywizję V. korpusu, tę właśnie, która już zdoła- 
ła była przeprawić się przez Dunaj, a więc 12.500. 
Razem przeto do ataku użyli 
ska świeżego, którego wcale jeszcze w boju nie 
było, i którego kadry nie strzałami nieprzyja- 
cielskiemi, ale chorobami mogły być przerzedzo- 
ne. Rezerwę zaś i podporę stanowił korpus 
IX. Kriidenera, niemal do połowy zniszczony zdo- 
byciem Nikopola i pięciodniowym bojem pod Ple- 
wną; 
żna wyżej nad 15.000. Tym sposobem, trzyma- 
jąc się naszego rachunku, przypuszczamy, że Mo- 
skale 30. lipca mieli pod Plewną 50.000. Dla 
skompletowania zaś cyfry podanej przez Osmana 
baszy trzeba. przypuścić, że i jedna dywizja XII. 
korpusu do Plewny 


kiedy sam naczelny |jedynie tylko moskiewski knut może nad nimi 
panować. 

„Z powodu doniesienia o okrucieństwach, 
jakich ten szlachetny naród bułgarski, a szcze- 
gólnie jego moskiewski opiekun, dopuszczali się 
na bezbronnych muzułmańskich rodzinach, zde- 
cydował się hr. Szuwałow, moskiewski poseł w 
Londynie, na nadzwyczajny krok. Jak donosi ber- 
liński dyplomatyczny korespondent Schlegjjche 
Presse, telegrafował Szuwałow do ks. Gorczako- 
wa z wyraźną prośbą, aby w moskiewskiej głó- 
wnej kwaterze wyjednał pozwolenie dla znaczniej- 
szych obcych publicystów, aby udali się do tych 
miejse, w których, według doniesień tureckich, 
dopuszczono się tych strasauych okropuości. Ci 
publicyści zaś, wyniki swych badań i dochodzeń, 
„przedłożyliby Europie, pragnącej wyjaśnień." 


Azjatycki teatr wojny. 


Nie otrzymaliśmy żadnych wiadomości o dal- 
szych operacjach Muktara baszy. Podajemy tu 
list od tej samej osoby, która przysłała nam 
tak ciekawe wiadomości o oblęganiu Karsu: 

„Ostatni mój list skończyłem opowiadaniem 
o bitwie pod Arawartanem. Po tej bitwie od- 
dział Heimana musiał jeszcze cztery dni wstrzy- 
mać się z wymarszem w Saganluckie góry, bo 
trzeba było jako tako uporządkować bataljony i 
baterje, które wiele ucierpiały od pocisków i 
bagnetów tureckich. Chociaż straty moskiewskie 
w tej bitwie były dosyć dotkliwe, jednak nie 
wpłynęły one tyle na dalsze nasze nieszczęścia, 
ile na nie wpłynęły intrygi między jenerałami. 
Lorys Melikow widocznie się przekonał v nie- 
zdarności Heimana, bo wyruszył wraz z oddzia- 
łem ostatniego w Saganluckie góry. Wprawdzie 
Heiman pozostał dowódzcą, ale wypełniał to jeno, 
co mu rozkazywał Lorys Melikow. Oburzenie 
Heimana doszło do takiego stopnia, że kiedyśmy 
na czwarty dzień marszu 0 zachodzie słońca 
stanęli za Medżyngertem wobec przednich straży 
tureckich, i Lorys Melikow posłał do Heimana 
swego adjutanta, to jenerał teu wobec wszyst- 
kich głośno zawołał: „czego znów chce ten solo- 
ny Ormiacha!* Zapewne dla was niezrozumiałem 
będzie, dlaczego Heiman nazwał Lorys Melikowa 
„Solonym* Ormianinem. Otóż twierdzą, jako Or- 
mianie obsypują solą swe nowonarodzonc, co ma 
być bardzo zdrowem; niewiem vo ile to twierdzenie 
jest zgodne z prawdą, to jednak jest faktem, że 
Moskale pogardliwie nazywają Ormian solonymi. 
Adjutant przywiózł rozkaz niezwłocznie się za- 
trzymać 1 zająć obronną pozycję na stokach 
grzbietu, który przedziela Medżyngert od rzeki 
Araks. Zachodzące słońce, które świeciło nam z 
tyłu, znakomicie oświetlało całą płaszczyznę, 
rozciągającą się przed nami. Cały orszak Lorys- 
Melikowa, w którym oprócz wojskowych znajdo- 
wali się korespondenci niektórych petersburg- 
skich pism, ja i korespondent Timesa, zatrzyma- 
liśmy się na wysokiej górze, z której wygodnie 
można było na daleką przestrzeń opatrywać 
miejscowość. Przed nami w oddaleniu najwięcej 
15 wiorst ujrzeliśmy szereg białych piramidal- 
nych namiotów, z których ilości wywnioskowa- 
liśmy, że musi być to oddział, składający się z 
8 do 10 batalionów piechoty. Między tym obo- 
zem a nami rozjeżdżały oddziałki Kurdów. W 
aułach, które jak jaskółcze gniazda leżały na 
pochyłościach gór, nie można było dostrzedz ża- 
dnego życia; zdawało się, że ta bogata i piękna 
okolica jest zupełnie bezludną. 

Na lewo od nas, także w oddaleniu mniej 
więcej 15 wiorst, dostrzegliśmy drugi turecki 
obóz, nieco może większy od tego, co się znajdo- 
wał przed nami, ale za to okopany ze wszyst- 
kich stron wałami, które wydawały się jakby 
jaka czarna lamówka, otaczająca białą płaszczy- 
znę. Był to ufortyfikowany obóz pod Zewinem, 
gdzie dowodził jakiś Tzmaił, czy też Bela basza. 

Cały nasz oddział, od ostatniego Żołnierza 
aż do Heimana żądał, żeby natychmiast uderzyć 
na Turków. Żądanie to było bardzo nierozsądne. 
Dzień wkrótce się kończył, a noce w tutejszej 
okolicy są bardzo ciemne. Położenie rzeczy nie 
było jeszcze należycie wyświecone; nie wiedzie- 
liśmy, wobec jakiego nieprzyjaciela znajdujemy 
się i gdzie się obraca Muktar basza. Nadto było 


37,500 ludzi woj- 


siły tego korpusu obliczać przeto nie mo- 


odkomenderowana została. 
Bądźcobądź, w poniedziałek d. 30. lipca za- 


Osman basza przypuszcza, že naza- 


Nazajutrz we wto- 


Ale czy żołnierz mo- 


Wła- 


Nie znamy jeszcze szczegółów tej bitwy, 


od którego akcja turecka 
a moskiewska w przyspieszonem tempie 


Zaznaczyć musimy dywersję wykonaną przez 


ten manewr Turków nie 
się rozumie. Mając zabezpieczone tyły torpedami 


i posuwał się dość swobodnie ku Sylistrji, aby 
przystąpić do oblęgania tej twierdzy. Wysłał 
nawet oddział ku Warnie, który pod Bazarczy- 
kiem utarczkę stoczył z awangardą turecką. W 


wypłasza stojących tam Moskali i wojsko 
na brzeg wysadza. Wprawdzie nie może tego być 
więcej nad kilka lub kilkanaście bataljonów, ale 
pod zasłoną eskadry, bataljony te mogą ogromną 


Zimmermana do cofnięeia się z pod Sylistrji. 
Z flankiem zagrożonym nie może przecież do 
oblęgania tak ważnej twierdzy przystąpić. 

O połeżeniu armii Zimmermana donoszą do 
Allg. Augsb. Ztg. dnia 20. lipca: „Jak mało w 
głównej kwaterze 14. korpusu swej sprawie ufają, 
dowodzi ta okoliczność, że od wczoraj na nowo 
uzbrojono baterje w Braile; gdyż jak wiadomo za- 
brano dawniejsze działa i używano ich gdzieindziej. 
Obawiają się, że flota turecka, krążąca co dzień w 
znaczniejszych oddzialach, gdzieś na brzeg znaczne 
siły wojskowe wysadzi, którymby przy dzisiej- 
szem położeniu 14. korpusu nie można dostateczne- 
go oporu stawić. Koło Gałacu i Braiły zebrane od- 
działy rezerwy pomaszerowały już dawno na po- 
ładnie. Z. Czernawody nic nie można woj- 
ska ruszyć, gdyż musi ono obserwować Silistrję, £ 
z Medźżidji moźna do Braiły w pięciu forsownych 


ostrzeliwali moskiewskie pozycje od Zichedżiri i x 


„dla nas zupełną zagadką co oznacza ten maleńki | 
pancerników. Moskale nia odpowiadali wcałe na 


obóz znajdujący się przed nami, między Medżyn- 
gertem a rzeką Araks. Bardzo być mogło, że za, ogień turecki. 

tym obozem znajduje się inny, znacznie większy; | Nastąpił ośmiodniowy przestanek, a dnia 14, 
przypuszczano nawet że w tem właśnie miejscu |czerwea rozpoczęła się waika w następującej po- 
„Stoi Muktar basza, który zwykle zajmuje pozycje} zycji : 

gdzieś z boku od swoich oszańcowań, zostawiw- Od Kiutriszy aż do morza ciągnie się w dłu- 
szy w nich siły stosunkowo bardzo słabe. gości | '/, wiorsty szereg pagórków, z których pierw- 

Otóż tedy, wbrew żądaniu całego oddziału szy Sameba, znajdował się w rękach Moskwy. Pięć 
Lorys Melikow postanowił zatrzymać się przy | większych pagórków, przed któremi rozciąga się 
Medżyngercie i do rana nie przedsiębrać żadnych | dość gęsty bór, zwraca szczególnie nwagę na siebie. 
operacyj. Podpułkownikowi jeneralnego sztaba| Na każdej wyżynie jest chata otoczona drzewami. 
Wojnowowi rozkazane było z kilku sotuiami| Przestrzenie pomiędzy temi punktami są ogołocone 
kozaków opatrzyć całą leżącą przed nami miej-|2 drzew, Jedna z wyżyn nazywa się Kakajsewul 
Scowość i wziąć, jeśli można, kilku Kurdów jako | albo góra Stołowa. Od góry Stołowej wiedzie dro- 
jeńców. Podpułkownik Wojnow natychmiast wy-| żyna. Z przodu głęboka, lesista przepaść, dalej dwie 
jechał i nie powrócił przez całą noc i cały na-|niskie wyżyny i dwie doliny; poza niemi rozległy 
stępny dzień, D. c. n.) obóz turecki. Równolegle z drogą ciągną się małe' 
oszańcowania i okopy usypane dla zakrycia mo- 
skiewskich strzelców. 

Na tej drodze ustawiono pół kompauii drugie 
go batalionu kaukazkich strzelców, podczas gdy 
drugą połowę ustawiono na górze Stołowej. O Bej 
z rana napadli Tarcy nalewy bok tego posterunku 
w chwili, gdy się tam przypadkowo znajdował szef 
sztabu pnikownik Kasbek, i zmusili go do odwrotu 
w kierunku północnym. W tej chwili krytycznej 
uderzył kapitan sztabu Przewalski z 4. kompanią 
i częścią 3, na Turków i starał się dotrzeć do po- 
blizkich chat Dzielny wódz padł jednak ugodzony 
kulą a żołnierze rozjątrzeni jego śmiercią uderzyli 
na nieprzyjaciół bagnetem, i gdy z boku zaatako- 
wał równocześnie nizamów oddział ochotników, Tur- 
cy cofnęli się w nieładzie, Pod koniec walki otrzy- 
mały obie strony po dwa bataliony posiłków. 

Na takich drobnych nutarczkach ograniczały 
się operacje obn stron do 23. czerwca t. j. aż do 
czasu, gdy Derwisz basza otrzymał zuaczne posiłki, 
którym moskiewskie siły wynoszące 30 batalionów, 
1000 jezdnych i 78 dział, sprostać nie mogły.* 


O operacjach riońskiego oddziału pod Batum 
otrzymuje Frmdblit następujące szczegółowe spra- 
wozdanie: 

„Po dokonanem zajęciu wyżyn koło Chocu- 
Ubani dnia 11. maja, vgraniczyła się czynność 
riońskiego oddziału na zbudowaniu drogi i usta- 
wieniu bateryj, dla przygotowania zamierzonej 
operacji przeciwko tureckiemu obozowi koło Zi- 
chedziri. 

Dnia 27. maja była droga w długości 45 
wiorst gotową, trzydniowy deszcz zamienił ją je- 
dnak w bezdroże. 

Dnia 28. maja nastąpił pierwszy ruch za- 
czepny. 

Fligel - adjutant pułkownik Gurczyn stano- 
wił na czele 10 batalionów straż przednią, a 
pułkownik Prinz z 5 batalionami straż tylną, 
jenerał Szeremetjew z 4 batalionami prawe 
skrzydło, lewe zaś ks. Melików z trzema. Że 
świtem przeszedł pułkownik Gurczyn przez most, 
zbudowany w przeciągu nocy na rzece Kintry- 
szy. Turcy nie stawili prawie Żadnego oporu, 
gdyż waika ograniczyła się jeno na pojedynku 
attylerji z moskiewskiemi baterjami i na 0 
gniu floty. Ogień działowy nie poczynił szkody 
Z powodu wielkiego oddalenia obustronnych ba- 
tery). 

Wśród ulewnego deszczu rozpoczęli Mo- 
skale zajmywać wyżynę, na której się nieprzy- 
jaciel oszańcował. Dwa górskie działa broniły 
Moskalom przystępu. Po krótkiej walce stanowi- 
sko zdobyto; Turcy cofnęli się i zebrali się koło 
Zichedziri. 

Równocześnie operowało lewe skrzydło pod 
ks. Melikowem w dwóch kolumnach przeciwko 
Kobuleti. 

Gdy się dnia poprzedniego oddział moskiew- 
ski do tego miejsca zbliżył, rozpoczęli Kobule- 
tyńcy silny ogień z zasadzki i dopiero po wiel- 
kich wysileniach udało się moskiewskiemu od- 
działowi wydostać z zasadzki, do której go zwa- 
biono. Mieszkańcy schronili się, jak podczas ka- 
żdej walki do swoich kryjówek, poległo jednak 
wielu spokojnych mieszkańców aułu. 

Od tej chwili zaczął się nowy perjod kam- 
panii przeciw oddziałowi Derwisza baszy. 

Tej podjazdowej walce, niepokojącej armię 
moskiewską, chciano koniec położyć, 

Prawa kolumna pod pułkownikiem Krze.ko- 
wem zajęła o 3. z rana wyżyny Sambeby, opu- 
szczone przez Kobuletyńców. Prawa kolumua | od 
dowództwem samego jenerała Melikowa, starała 
się od iąć odwrót nieprzyjaciela i postępywała 
dlatego wzdłuż biegu Kintryszy, we wschodnim 
kierunku. ldąc podczas ciemnej nocy po terenie 
nieznanym i przepościstym, doszła kolumna ze 
świtem do tureckiego meczetu nad Kintryszą zbu- 
dowanego, który uważano za punkt zbiorny Ko- 
buletyńców. Tu dostrzeżono Moskali i rozpoczęto 
z wyżyn Senigi Żywy ogień karabinowy. Lewa 
kolumna nadciągnęła w szyku bojowym; działa 
górskie dały 10 wystrzałów kartaczowych, ale 
nieprzyjaciel pomimo tego utrzymał się w swej 
pozycji. 

Dla wsparcia moskiewskiego lewego boku 
wysłano 4. kompanię strzelców, która miała 
obejść prawe skrzydło Kobu'etyńców. Równo- 
cześnie ruszył pułkownik Kozielków z prawą 
kolumną do szturmu. Nieprzyjaciel cofnął się 
na dalsze stanowiska, pierwszą pozycję zajęli 
Moskale. 

O 1. po południu otrzymał nieprzyjaciel 
znaczne posiłki i rozpoczął bitwę. Zamiar obej- 
ścia moskiewskiego lewego boku nie udał się. 
O czwartej ucichła walka, gdyż gęsta mgła nie- 
pozwalała na bój dalszy.  Moskiewskie wojska 
odpoczywały, a pod wieczór zastąpił je drugi 
batalion lenkorańskiego pułku. 

Kilkudniowy deszcz utrudniał bardzo ro- 
botę około drogi, dla sprowadzenia artylerji pol- 
nej rozpoczętej. 

Zajęcie wyżyn Sameby i Senegi złamało je- 
dnak tylko w małej części zaciętość Kobnle- 
tyńców. Wprawdzie przyszło do moskiewskiego 
obozu pod Aczkua około 100 Kobuletyńców, 
oświadczając chęć poddania się, ale jeszcze około 
1900 prowadziło dalej zaciętą wojnę podjazdową 

Przeciwko nim więc wysłano 1. czerwca 
jedną kolumnę wojska z 4 działami górskiemi. 
Zaledwie Moskale 2 wiorsty uszli, rozpoczął tłum 
Kobuletyńców znimi walkę, która trwała przez 
całe dwa dni, 


Jenerał Okłobżio wysłał dla wzmocnienia 
napadniętych 3 kompanie pułku sakatalskiego i 
3 sotnie drugiej tyfiskiej drużyny; posiłki te 
miały nieprzyjaciela z boku napaść. Od strony 
Osurgeti Kobuletyńcy wzmocuili się także ba- 
talionem nizamów pod Osmanem baszą. Moskale 
wyparli wprawdzie Kobuletyńców z ich stanowi- 
ska, ale ponieśli sami stosunkowo znaczniejsze 
straty. 

Wyżyny Sameba, zajęte przez Moskali, cią- 
gną się prawie nieprzerwanym łańcuchem od 
góry Peranga aż do lewego brzegu rzeki Kin- 
triszi, zniżając się coraz bardziej, w miarę zbli- 
żania się ku morzu. Pomiędzy tymi w dwóch 
kierunkach ciągnącymi się łańcuahami pagórków. 
płynie druga rzeka Kintiszi, równolegle 4 Kin- 
triszą, rozdzielając obóz turecki od moskiewskiego. 
Od tureckiego brzegu rzeki, ciągnie się Szereg 
okopów ziemnych aż do brzegów morskich. Od- 
dalenie obozu tureckiego od moskiewskiego, wy- 
nogi 1—1'/, wiorsty. 

Dnia 5, czerwca wezwał dowódzca 1. pla” 
stuńskiego pułku swoich plastunów (czarnomor- 
skich kozaków pieszych), by się kilku na ocho- 
tnika zgłosiło, dla zbadania głębokości Kintiszi 
i wynalezienia odpowiedniego brodu, a skoroby 
to było możliwem, uczynić baterje nieprzyją- 
cielskie nieszkodliwemi. l x 

Zgłosiła się znaczna liczba ochotników. — 
Ośmiu wybranych opuściło w nocy obóz moskiew- 
ski, zbadało głębokość rzeki, odkryło bród i 
zwróciło się ku baterjom. Szczekanie psów o0- 
strzegających przeszkodziło im w wykonaniu tego 
zamiaru. W powrocie spotkali się z turecką pi- 
kietą, liczącą 16 ludzi, z których 8 zabili, 3 
zranili a kilka zmusili do ucieczki. Plastuny 
mieli jednego zabitego, którego zabrali, i dwóch 
rannych, 

Dnia 6. czerwca rozpoczęli moskiewscy sape- 
rowie budowę mostu nad rzeką Kintriszą, Turcy 


Sprawozdanie 


| Wydziału Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* 
z czynności i rachunków za rok 1867/77, 


Szanowne Zgromadzenie ! 

Wydział Towarzystwa przystępując do zdania 
sprawy szanownemu Zgromadzenin z czynności swo- 
ich, jakoteż z rachunków Towarzystwa za rok u- 
biegły czyni to z podniesionem uczuciem i z tem większą 
przyjemnością, że sprawozdanie to ednosi się de 
roku, w którym obchodziliśmy dziesięcioletnią ro- 
cznicę naszego istnienia, naszej dziesięcioletniej 
działalności, w której wytrwaliśmy dalecy od cheł- 
pienia się ku pożytkowi dobrej sprawy, przez To- 
warzystwo nasze reprezentowanej, zbliżając się co- 
waz bardziej do wytkniętego celu pomimo licznych 
przeciwności, do których przedewszystkiem z ube- 
lewaniem brak szerszego udziału publiczności za. 
liczyć musimy, 

W ciągu dziesięcioletniego życia naszego, prze- 
byliśmy nie jedną przykrą chwilę, że tak powiemy, 
walki życia z śmiercią, a przetrwawszy je szczę- 
śliwie nie powinniśmy się łudzić, jeżeli sądząc po 
skutkach naszych zespolonych czynności, za pomocą 
których byliśmy w stanie pokonać te krytyczne 
momenta, powiemy obecnie, że Towarzystwo nasze 
dało dowody swej żywotności a przy pomocy, któ- 
rej corocznie Wysoki Wydział krajowy nżycza ma 
nadal zapewniony już byt i rozwój. 

Do utwierdzenia się w tem jeszcze dodamy, 
że sprawa budowy własnej sali gimnastycznej, w 
myśl nchwały powziętej na tem miejscu na prze- 
szłorocznem walnem zebraniu naszem, jak najle- 
piej się rozwija: Łoterja” fantowa, która nam ma 
dostarczyć funduszów potrzebnych do rozpoczęcia 
i prowadzenia bidowy własnego gmachu, została 
już rozpisaną, a sprzedaż losów, jak na początek, 
odbywa się dosyć rażno. Ministerstwo skarbn udzie- 
liło nam pozwolenie do urządzenia jej, lecz z tą 
zmianą odnośnej uchwały walnego zebrania, że 
przy ilości 50.000 losów cena iosu ma wynosić nie 
50, lecz tylko 20 centów a. w, 

Z nadejściem wyznaczonego terminu ciągnienia 
losów dnia 26. marca 1878 r. spodziewamy się, że 
Towarzystwo już będzie także w posiadaniu gruntn 
pod budowę sali, przyrzeczonego mu ze strony 
Prześwietnej Rady miejskiej miasta Lwowa, poczem 
do budowy własnego gmachu przystąpić będzie 
mogło. 

Przedstawiwszy szanownemu Zgromadzenia w 
ten sposób położenie ogólne naszego Towarzystwa 
po dziesięcioletniem istnieniu, które to położenie 
wobec tylokrotnie już wytkniętej apatji ogółu dla 
tak pożytecznej i jedynej w kraju Instytncji naszej 
nadspodziewanie pomyśłnem nazwać trzeba, pozwól- 
cie panowie, że wam Wydział da obraz swych 
czynności w roku ubiegłym i stanu Towarzystwa z 
końcem tegoż roku. 

Otóż stosownie do wyborów walnego zgromadze- 
nia z duia 23. lipca ubiegłego reku, złożony został 
wydział, do którego weszli pp.: Jan Dobrzański 
jako prezes, dr. Tadeusz Żuliński jako wiceprezes, 
a jako członkowie pp. dr. August Balasits, Antoni 
Baumgartner, Izydor Cohn, Ludwik Goltental, Mau- 
rycy Jonasz, Platon Kostecki, Dominik Kula, Ed- 
mund Mochnacki, Alfred Młocki, dr Wenanty Pia- 
secki, Zygmunt Richtmann, dr. Jan Stella Sawicki, 
Jan Tarnawiecki i Jan Żółkiewski, tudzież jako 
zastępcy pp. Jan Nep. Chocholouszek, Wilhelm 
Czerwiński, Jan Piasecki i Michał Warteresiewicz, 
jako rewidenci pp. Edward Simon i Szymon Kraw- 
czykiewicz. Ukonstytuowawszy się na posiedzeniu 
z dnia 31. sierpnia 1876 wybrał wydział dyrekto- 
rem dr. Wenantego Piaseckiego, zastępcą dyrekto- 
ra p. Ludwika Goltentala, gospodarzem p Zygmun- 
ta Richtmana, zastępcą tegoż p. Jana Zótkiewskie- 
go, sekretarzem p. Platona Kosteckiego, zaś syn- 
dykiem p. dr. Augusta Bajasitsa a skarbnikiem p» 
Dominika Kulę. Wydział odbył w roku ubiegłym 
14 posiedzeń. A y 

Ze spraw załatwianych przez wydział wyjmu- 
jemy następujące: 

Przyjmowano nczniów i uczennice na bezpła- 
tną naukę gimnastyki, Poczyniono kroki odpowie- 
dne o zwolnienie z opłaty podatkn czynszowego 
i jest nadzieja, że prześwietna Rada miejska, do 
której udaliśmy się ostatecznie, przychyli się do 
naszej prośby, Przyznano kierującemu nauczycielo- 
wi p. Antoniemu Durskiemn stosownie do podania 
tegoż, 500 zł. w. a. jako roczną płacę wypłacać 
się mającą w 12 równych ratach miesięcznych a 
to ze względu na zupełnie zadawalniające przez 
niego wypełnianie przyjętych czynności. Podwyż- 
szono opłatę od nauki gimnastyki dla uczniów, któ- 
rych ojcowie lub opiekunowie nie należą do składu 
Towarzystwa, z 1 złr. na 1 złr. 50 ct. miesię- 
cznie. P. Achillesowi Marie, wielce zasłużonemu 
dla spraw „Sokoła“ mistrzowi szermierki opuszczo- 
no Czynsz za pół lipca i sierpień, z powodu wa- 
kacji. 

Na podanie niektórych pp. słuchaczów akade- 
mii technicznej poczyniono im ułatwienia w opła- 
cie od nauki gimnastyki. Udawano się do galicyj- 
skiej kasy oszczędności, która już kilkakrotuie 
wsparła naszą instytucję datkami, o ponowny; po: 
danie to tym razem jednak z powodu mniejszych 
dochodów galicyjskiej kasy oszczędności, nie odnio- 
sło pożądanego skutku. Uwolniono p. Ferdynanda 
Wasilewskiego, drugiego nauczyciela gimnastyki, 
od dalszego sprawowania tej posady na jego wł 
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ście z Przemyśla, i jeszcze mocniej a dobitniej wy- 
rażają się o jego szkodliwej dia sprawy kościoła i 
sprawy narodu działalności. Nie drukówaliśmy tych 
listów, niechąc zbyt długo zajmować pnbliczności 
sprawą intryg ks. Podolskiego. Przekonały nas 
one jednak dostatecznie, iż duchowieństwo nasze, 
(listy te bowiem pochodzą od księży), nie jest od- 
powiedzialne za postępowanie redaktora Przeglodu 
lwowskiego, nie podziela ono bowiem bynajmniej 
sposobn, w jakim to pismo reprezentuje myśl kato- 
lickcą ; sposobu o którym jeden z kapłanów wyra- 
ził się, iż byłby zdolnym Polaków zamienić na 
wrogów katolicyzmu, gdyby nie z tradycji rodzin- 
nej i nie z nauk kościelnych ale ze szpalt tego 
czasopisma, Polacy tworzyli sobie pojęcie o kato- 
licyzmie, 

Ze Stryja telegrafują,, że posłem na sejm 
krajowy z większych posiadłości obwodu stryjskie- 
go, wybranym został Aleksander Raciborski, wła- 
ściciel dóbr Czerteża. 

Horodenka, 31. lipca, (Podziękowanie.) Z 
polecenia wys. władz szkolnych został urządzony 
w Horodence 15 dniowy kurs nauki pszczelnictwa 
i sadownictwa dla nauczycieli szkół Indowych. Na 
kurs ten wysłano z okręgn szkol, czortkowskiego 
8miu nanczycieli na koszt funduszu szkolnego, prócz 
tego uczęszczało kilka osób prywatnych. Podobny 
kurs odbył się równocześuie w Skale. 

Oceniwszy ten korzystny i wzniosły cel nauki, 
który jest niejako rękojmią podniesienia dobrobytu 
iudu naszego, poczytujeimy sobie za nader miły obo- 
wiązek złożyć władzom szkol, dzięki za danie nam 
sposobności korzystania z wykładów mianych od 
15. do 31. lipca b, r. przez powszechnie szanowa- 
nego dyrektora szkoły p. Teodora Sucharowskiego, 
który nie szczędząc trudów, z prawdziwą gorliwo- 
ścią starał się tak teoretycznie jak i praktycznie 
obznajomić nas z najmniejszemi nawet szczegółami; 
badząc zamiłowanie do dalszej pracy w tym kie- 
ruuku i dzięki jego też nsiłowaniom dopięliśmy po- 
żądanego celu. 


sne żądanie i poruczónó ten rząd przedstawione- 
mu przez kierującego nauczyciela p. Edmundowi Cena- 
rowi, dawnemu uczniowi a później przodownikowi 


ij izorycznie z miesięczną płacą 15 zł. 
„Sokoła* prowizory WA 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


— Dnia onegdajszego, jako w dzień zamknię - 
cia kursów na wszechnicy lwowskiej, odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w kościele św. Mikołaja, 
na które zgromadziło się grono profesorów uni- 
wersytetu z rektorem na czele. 

— Na zaproszenie p. marszałka Brykczyńskiego 
wyjechali wczoraj w południe uczniowie krajowej 
szkoły lasowej z dyrektorem p. Henrykiem Strze- 
leckim i profesorami do Pacykowa pod Stanisławo- 
wem, Powrót nastąpi w niedzielę. 

— Losowanie sędziów przysięgłych. Na 
piątą zwyczajną kadencję sądów przysięgłych, która 
w iwowskim sądzie kryminalnym rozpocznie się w 
pierwszych dniach przyszłego miesiąca, odbyło się 
w tych dniach losowanie sędziów. Jako główni 
przysięgli zostali wylosowaui PP. Weber Karol, 
kupiec; Shie Ferdynand, kupiec; Weigel Leopold, 
wł. reainości ; Piętkiewicz Ludwik, dzierzawca dóbr 
w Hulczu; Lang Leopold wł. dóbr Tnrynka; So- 
zański Jan, wł. domn; Papara Bolesław, wł. dóbr 
Batiatycze ; Miller Jakób, wł. folwarku w Jamel- 
nie; Groman Karol, wł. domu; Schapira Eizyk, wł. 
domu; Köhler Ludwik, farbiarz; Schindler Win- 
centy, emeryt. kasjer podatkowy w Żółkwi; Kiss- 
linger Franciszek, wł, dóbr w Łozinie; Sawracki 
Hipolit, lakiernik; dr. Freudenberg Jan, adwokat ; 
Schażer Karol, kupiec; Schmidt Władysław, księ- 
garz; Aleksandrowicz Adolf, wł. domu ; Kidoński 
Jakób, wł. realności; Dworski Wilhelm, wł. realn. ; 
Szymanowski Aleksander, wł. dóbr w Bobiatynie; 
Leszczyński Mikołaj, wł, realności; dr. Gregorowiez 
Konrad, adwokat; Baczyński Teodor, wi. realności; 
Złotogórski Józet, wł. domu; Töpfer Karol, wł. 
realności; Kronik Leib, wł. realności na Zniesieniu; 
Rappaport Dawid, wł. realności; Spenadel Józef, 
wł. domu; Pins Mojżesz, wł. realności; Mazurkie- 
wicz Jan, wł. domn; Steif Zygmunt, wł. demu; 
Breuer Jan, wł. dóbr Suchowola; Kwaśnicki Sa- 
muel, notarjusz; Sokal Kopel, wł. domu; Janecki| przyrody —- słowem znaleźliśmy wszystko, co tylko 
Karol, wł. domu. Jako zastępcy 7ostali wyloso=|do uzmysłowienia i zachęcenia nauki posłużyć może. 
wani pp. Swietlich Franciszek, wł. realności ; Bei- | Utwierdziwszy się w przekonaniu jak korzy- 
ser Jonasz, fabrykant; dr. Czeszer Józef, adwokat;|stnym i pomocnym jesteś dla dobra ludzkości czci- 
dr. Bulikowski Stanisław, lekarz; Borowiecki An-| godny mężu, przyjm od nas najczulszą podziękę za 
toni, wł. realności; Strzyżowski Kamil, kupiec; Ko- podjęte trudy i oby wszyscy wstępy wali w twe 
zyrski Jan, wł. realn.; dr. Kohn Józef, adwokat;|ślady, gdyż nietylko w zawodzie szkolnym służysz 
Schapira Maurycy, wł. domu. za wzór, lecz i poza jego obrębem Twe godne postę- 


Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwier- powanie pełne najszlachetniejszych zasad wiele pię 
dził wybór pp. Romana Włodka, właściciela dóbr|knych i wzniosłych dało już dowodów. 

na prezesa, a ks, Wiucentego Wąsikiewicza rz. kat. Również składamy dzięki właścicielowi Horo 
proboszcza i inspektora szkół, na zastępcę prezesa denki JW, Jakóbowi baronowi Romaszkanowi, któ- 
Rady powiatowej w Bochni; Władysława br. Cze-|") pam swą wzorowo urządzoną gospodarkę oglą 
chowicza, zarządcę dóbr i przełożonego obszarn dać i osobiście: najmniejsze szczegóły hodowli by- 
dworskiego w Glinnie i Kaplińcach, ma prezesa, a dła opowiedzieć nam raczył, jakoteż Wmu ks. Le- 
ks. Michała Hlebowickiego gr. kat. proboszcza i 
dziekana w Brzeżanach, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Brzeżanach; Włodzimierza Cieleckiego, 
właściciela dóbr na prezesa, a dr. Antoniego Czacz- 
kowskiego, adwokata krajowego w Czortkowie, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Czortkowie ; 
Gustawa Kozierowskiego, właściciela dóbr, na pre- 
zesa, a Franciszka Szczepanowskiego, właściciela 
dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Gor- 
licach; Karola br, Brunickiego, właściciela dóbr, 
na prezesa, a Aleksandra Kosakiewicza, właści- 
ciela dóbr i burmistrza w Bobowie, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Grybowie; Michała 
Lenartowicza, c. k, notarjusza w Horodence, na 
prezesa, a Władysława Wielowiejskiego, właści- 
ciela dóbr na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Horodence; Franciszka Jasińskiego, właściciela 
dóbr, na przesa, a ks. Jana Koblańskiego gr. kat. 
preboszcza i dziekana w Kołomyi, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Kołomyi; dr. Karola 
Wnrsta, e. k. notarjnsza, na prezesa, a Jana Gre- 
gorowicza, zarządcę dóbr i przełożonego obszaru 
dworskiego w Zabin, na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Kossowie; Pawła Popiela, właściciela 
dóbr, na prezesa, a Alfreda Milieskiego, właści- 
ciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Krakowie ; Maksymiliana Marszatkowicza, wła- 
ściciela dóbr na prezesa, a Karola Góre, c. k. 
adjunkta sądu powiatowego w Iimanowie, na za- 
stępcę prezesa Rady powiatowej w Limanowie. 


— Kłamstwo jest żywiołem Przeglądu 
lwowskiego. Pisaliśmy o nadnżycin jaki popełnił 
jego redaktor, ofiarując od siebie kielich Ojcu św. 
wtedy kiedy był go powinien ofiarować w imienin 
tych, którzy złożyli pieniądze na jego sprawienie. 
W zeszycie 15. lipca 1877 Przeglądu lwowskiego, 
znajdujemy potwierdzenie naszego zarzutn. Za- 
mieścił w nim ks. Podolski bombastyczny swój 
adres do Ojca świętego, pełen czczych frazesów, a 
bez śladu rzeczywistego uczucia, w którym złością 
polemiczną powodowany, nie mógł w tak ważnym 
akcie wstrzymać się od kopnięcia tych, którzy 
ucieszyli się czcią oddaną Mickiewiczowi na kapi 
tolu. W adresie tym wspomina także i o kielichu, 
króry składa wraz z zebranem przez siebie święto- 
pietrzem, bez żadnej wzmianki, iż kielich ten jest 
darem nie jego wyłącznie, ale Polskim. Pad adre- 
sem jest podpisany sam tylko ks, Podolski. Nie- 
podpisał się on na adresie, na którem całe dncho- 
wieństwo było podpisane, lecz wyróżnił się od niego 
odrębnym adresem, aby zapewno zwrócić szczególną 
uwagę stolicy apostolskiej na siebie. Nie jest to 
nawet adres prasy nazywającej siebie katolicką, bo 
nieznajdujemy pod nim podpisu redaktorów innych 
czasopism kościelnych. Jak adres ten jest ks. Po- 
dolskiego tylko adresem tak i kielich „boleści i 
wesela“ zrobiony przez poetę przy tym adresie 
ofiarowany jest darem tylko ks. Podolskiego. Tak 
też i w Rzymie rzecz tę zrozumiano, Tenże ze- 
szyt Przeglądu zawiera odpowiedź od kardynała 
Simonego, — a w niej jest następujący nstęp: 
„Pragnąc tedy odwzajemić Ci się tak za ży- 
czliwe objawy jak i za wspaniały dar sobie 
ofiarowany, udziela (Ojciec św.) z serca tobie i 
twoim współpracownikom Apostolskiego błogosła- 
wieństwa.* Tak to cudzym kosztem łatwo jest 
wzrastać w łaskach i w pożądańsze od nich do- 
stujuństwa duchowne, W tymże samym zeszycie 
Przeglądu czytamy pod koniec w jednym artykule 
kiamliwe twierdzenie, iż antorem listu w Gazecie 
Narodowej p. t. „Odprawa Przeglądowt Lwow- 
skiemu zamieszczonego jest ks Stanisław Stoja- 
łowski. Pomimo, że pod tym listem jest data z 
Przemyśla, pomimo, iż autor jego mówi o ks. Sto- 
jałowskim jako osobie trzeciej, ks. Podolski bez 
dowodów nie waha się przecież twierdzić, iż ¿uto- 
rem tego listu jest ks, Stojałowski. Jest to jedno 
jeszcze więcej kłamstwo puszczone w świat z wie- 
dzą i z rozmysłem i dla dogodzenia osobistej zem- 
ście. Zapewniamy bowiem czytelników, iż listy 
któreśmy w sprawie pielgrzymki do Rzymu zamie- 
ścili w fejletonie Gazety Narod, nie pochodzą od 
ks. Stojałowskiego. Antorów ich znamy Z na- 
zwiska, Autorem listu z pod Przemyśla jest osoba 
poważana powszechnie, W sprawie tej pielgrzymki 
posiadamy w tece naszej więcej jeszcze listów z 
różnych stron nam nadesłanych, wszystkie zaś po- 
twierdzają zarzuty zrobione ks. Podolskiemu w li- 


PZ : 


sposobność poznać ile ten mąż zacny korzyści przy- 
sporzył szkole, spostrzegliśmy bowiem wiele nader 
pożytecznych przyrządów naukowych własnego jego 
pomysłu i pracy, ułatwiających naukę poglądu, 
jako też wiele innych pięknych okazów mineralogi- 


za przychylne udzielanie nam rad w czasie nauki 
i uprzejmą gościnność, 
(Następują podpisy nauczycieli.) 


Kraków 31. lipca, Dowiadujemy się, że 
zarządzone przez konserwatora zabytków pomni- 
kowych roboty w krypcie na Skałce, gdzie spoczy- 
wa Długosz, znacznie postąpiły ; kiernje niemi bu- 
downiczy dr. Zebrawski, Odnawia się też pod nad- 
zorem konserwatora kaplica pp. Augustjanek przy 
kościele św. Katarzyny w Krakowie, oraz facjata 
kościoła Marków, nadto kaplice bliźniacze w kia- 
sztorze Cysternów w Mogile. W Bieczu rozpoczęto 
roboty restanracyjne w kościele tamtejszym. W ka- 
tedrze tarnowskiej nkończył Łepkowski naprawę 
pomnika książąt Ostrogskich, oraz ich trumien i 
grobu, kosztem książąt Sanguszków; nadto monu- 
menta hetmana Tarnowskiego, nakładem hr. Stan. 
Tarnowskiego. Te ostatnie roboty wykonał rzeź. 
biarz Trębecki. 


Warszawa, 81, lipca, W dniu wczorajszym 
przy rogu ulicy Aleksandrja wprost placu Sewery- 
nowa, miał miejsce straszny wypadek. 

Wieczorem, po skończonej herbacie, pani domu, 
a było to na 2, piątrze, wyszedłszy do drugiego 
pokoju frontowego, chciała, jak się domyślać należy 
poprawić firanki czy roletę przy otwartem oknie i 
przechyliwszy się wypadła na ulicę, Wchodząca tuż 
za nią do pokoju matka, spostrzegła jeszcze uno- 
szącą się suknię i wydała okrzyk trwogi, na który 
zbiegli się mieszkańcy, njęli leżącą bez czucia ko- 
bietę i wnieśli do mieszkania, 

Niezwłocznie przybyła pomoc lekarska, ocuciła 
ją. lecz nie na długo, gdyż w kilka godzin po wy- 
padku zasnęła snem wiecznym. Nieszczęśliwa miała 
lat 29, Zgonem swoim osierociła jedynego synka, 
pozostawiając pogrążonych w smutku, męża, matkę, 
siostrę i brata. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
1. sierp. 1877 roku: Pszenicy 150 kilogramów 
13 zł. 52e.; żyta 100 kilogrm. 8 zł. 73 e.; jęcz- 
mienia 100 kilegrm. 7 zł. 83 c; owsa 100 ki- 
logramów 7 zł. 41 e.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 
65 c; prosa 100 kilogru. 7 zł, 4 c.; grochu 
100 kilogrm. — zł. — e.; soczewicy 100 kiló- 
gramów — Zł. — c., kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — ae, fasoli 100 kilogrm. 10 zł. 41 c.; ziem- 
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 67 ce.; siana 100 kilog. 
2 zł. 14 e.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 45 c.; metr kub. 
drzewa ariezo 3 zł. 98c.; miękkiego 2 zł. 96 e. 

ejski urząd targowy. 
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Telegramy innych pism. 

Wieden d, 2. sierpnia. Dzisiejsza Presse pod- 
nosi wpływ uspakajający, jaki wywarły uchwały 
ostatniej rady ministrów, radzi rządowi, aby ce- 
lem otrzymania sumy 25 milionów użył kredytu 
w drodze akceptów w wielkich bankach, i wy- 
raża nadzieję, Że finansowe i wojskowe Środki, 
jeźli się okażą Koniecznemi, posłużą do wzmo- 
cnienia potęgi 1 powagi państwa, a zarazem 
przyspieszą pokój. len sam dziennik donosi z 
Bukaresztu, że angielski ajent wojskowy pułko- 
wnik Wellesley odwołany został do Londynu, a 
austrjacki pułkownik Berchtoldsheim do Wie- 
dnia, (G. L.) 

Wiedeń d. 2. sierpnia. Moskale stracili 
do dnia 27. lipca na europejskiej widowni wojny 
razem 8665 ludzi, z których 8 proc. wypada na 
oficerów. Dziś i wczoraj nadchodzą tu ustawi- 
cznie wiadomości bardzo niepomyślne dla oręża 
moskiewskiego. (G. L.) 

Konstantynopol 31. lipca. Aleko bej, 
komendant Sofii, doniósł tutaj, iż pierwsze od- 
działy armii Mehemeda Ali baszy, które przez 
Nowy bazar i Nisz szły do Rumelii, przybyły do 
Sofii. Z wojskami temi przybyła także część 
prowiantu, i paręset sztuk bydła, które prze 
znaczonem było dla wojsk tureckich, z Czarno- 
góry odwołanych. Nusref basza, jenerał guber- 
nator w Salonice, doniósł Porcie, że eelem wspar- 
cia osób, które się do Saloniki i Adrjanopola 


przyszła ztamtąd odpowiedź, że pod Ruszczukiem 


Podczas naszego pobytu mieliśmy też dobrą. 


czuych, botanicznych, zoologicznych i t. p. okazów 


onowi Polowemn gr. kat. kanonikowi i delegatowi 


jało Turkom szczęście, 


zbrojeni, 
waleczną armią moskiewską. Zwycięztwo uwa- 


schroniły, mieszkańcy w wielu mieiscach jego 
gubernatorstwa, zbierają składki w pieniądzach 
i żywności. o ~- 

Konstantynopol 31. lipea. Konsulowie 
austrjacey w Adrjauopolu i Filipopolu, otrzymali 
rozkaz, aby archiwa konsularne dla ich bezpie- 
czeństwa, do Konstantynopola przewieżli. 

Bukareszt d. 31. lipca. Na prawym brze- 
gu Jantry toczy się właśnie bitwa. 

W depeszy odesłanej wczoraj do Petersbur- 
ga skarzy się w. ks. Mikołaj na barbarzyństwo 
Turków, i powołuje się na Świadectwo niemie- 
ckiego wojskowego attache, Liegnitza i korespon- 
denta Timesa. 

Bukareszt d. 31. lipca. Słychać tutaj, że 
awangardy 60.000 armii Mehemeta Ali weszły 
do Tyrnowy, lub dzisiaj tam wejdą. Główna si- 
ła tureckiej armii nadejdzie później. Pogłoski 
krążą, że Osman-basza usadowił się w Gabrowie. 

Bukareszt d. 31. lipca. Pogłoska o zwy- 
cięzkiej dla Moskali bitwie nad Lomem, którą tu 
Moskale wczoraj szerzyli, a Vesiea powtórzył, 
nie potwierdza się. Na zapytanie do Dżurdżewa, 


rozgore waleczność, że żadna siła się jej neji uzbroił: teraz przybywają nowe o- 
oprze. kreta z wojskiem tureckiem, które 

Więc jak bałwochwalcy figury bożków swych | wysiadają na ląd. Wysłano tam pnik 
obnoszą po obozie przed bitwą, aby natchnąć | kozaków. | 
wojsko męztwem, tak obwożono cara wszędzie, Budapeszt d. 2. sierpnia. Tisza przyj- 
gdzie przystępywać miano do akcji, i pokazywa-| mował dziś deputację peszteńskiego mityn- 
no go armii. Świeżo po dwukrotnych kleskach| eu na której czele był Pulszky. Po odczy- 


pod Ruszczukiem sprowadzono cara z Nikopolu r ; ; 
do obozu, w nadziei, że wpłynie na mużyków, | (eniu uchwalonych przez mityng rezolucyj 
aby nie ustępywali z pola. Ale nic nie pomogło! odpowiedział Tisza, iż trwałe usunięcie 0- 
—— krucieństw możliwe jest dopiero po ukoń- 
. Czas we wstępnym artykule przedstawia, że | czeniu wojny. Niepowołane wdanie się poje- 
mea nę: Ti „AA obojetna Siç za- |dyńczego mocarstwa mogłoby rozmiary woj- 
c obec dzisiejszych wypadków, jes p R GTE . 
najodpowiedniejszą polityką dla Polaków. A w |2 powiększy é. Sp odziewa SIE A ja 
innem miejscu znowu przestrzega Midhata baszę, niedaleki, kiedy mocarstwa europejskie będą 
aby nie podnosił sprawy polskiej. Straszy Mid-|miały sposobność położyć trwale koniec 0- 
hata Bismarkiem, dla którego sprawa polska ma | krycieństwom wojny. 
być a a da; a. pe powon Tureja Rząd uważa ochronę austro-węgierskich 
na swoje karki wywofywać gniewu jego! interesów jako swe zadanie, ale musi przy- 
Podróżni, którzy byli w Tirnowie i Sisto- |tem krew i mienie narodu o ile możności 
wie, opowiadają, że stan wojsk moskiewskich w | oszczędzać. p E 
tych miejscach, jest przerażającym. Głód i pra- Koniecznem jest, nawet przezwycięzając 
gnienie dziesiątkują ludzi i konie; drogi jakby uprawnione uczucie, brać wypadki trzeźwo 
pokryte końskiem padłem. Za szklankę wody pod rozwagę i przy każdym kroku uwzglę- 
dają dwa franki, lecz często i za tę cenę niej . JL RE bienie Europy, a 
można jej dostać. Oficerowie żalą się, iż mogą| dniać położenie i usposobie By Sat 
zginąć nim się jeszcze z tureckim ogniem spot-|tylko ten cel mieć -przed oczyma, aby inie- 
kają. — Na targach Tyrnowy i Sistowy sprze-|resa monarchii wobec przyszłych wypadków 
zrabowane uj pozostały nienaruszone. 


dają kozacy za bezcen przedmioty, 
W należytym czasie rząd nie cofnie się 


tureckich mieszkańców. s i . 
Z wojsk moskiewskich, które jeszcze nadej» przed użyciem stosownych śro dków, ale unikać 
będzie wszelkiego przekwapienia się. 


spokojnie. 

Budowa mostu pod Petroszeni 
materjał idzie koleją do Dżurdżewa. 

Cała dywizja Manu przeszłą Dunaj, a woj- 
ska rumuńskie oprócz Nikopola mają zająć także 
i inne miasta naddunajskie. 

Bukareszt d. 31. lipca. Z Czernawody do- 
niesiono dzisiaj, że moskiewska awangarda kor- 
pusu Zimmermana spotkała się z trzema bata: 
lionami nizamów pod Opanką, w pobliżu Bazar- 
czyku. Po żwawej utarczee cofnęła się ta garst- 
ka Turków, straciwszy 38 w zabitych i 131 ran- 
nych. 

Nad Jantrą była wczoraj bitwa, która się 
dzisiaj na nowo rozpoczęła, ale o jej wyniku nie 
nie wiadomo. 

Konstantynopol 29. lipca. Usunięcie 
Chairułły effendego, szejka-ul-islam, nie było 
niespodzianką, i niema żadnego związku z roz- 
winięciem chorągwi proroka, ale jest skutkiem 
jego stanowczego sprzeciwiania się oddaniu Ab- 
dul Kerima i Redifa baszów pod sąd wojenny, 
co on nawet w obecności sułtana potępił. Jego 
następca Kara-Kalil effendi jest całkiem niezna- 
ną osobistością, podobno pod względem teologi- 
cznym nie bardzo jest wykształconym, i między 
tutejszymi ulemami niema szczególniejszych sym- 
patyj. Chwalą go jednakże z wielkiej pobożności. 
O Mahmudzie Damat baszy mówią, iż bezimien- 
nie brał udział w dostawach dla armii. 

Bukareszt 30. lipca. Moskiewski sztab 
jeneralny koncentruje wszystkie korpusy na ma- 
łej przestrzeni nad Jantrą. Wielki książę Mi- 
kołaj przybył do Bieli razem ze sztabem. Jene- 
rał Hurko cofnął się ze swych naprzód wysu- 
niętych stanowisk i fortyfikuje się w przesmy- 
kach bałkańskich. Krążyły pogłoski, iż dzisiaj 
na drodze Biela-Ruszczuk, była krwawa poty- 
czka, w której miano pobić Turków, lecz niema 
jeszcze potwierdzenia tej pogłoski. Czwarta dy- 
wizja rumuńska przechodzi do Nikopola, a w 
'Turn-Magurelli i Flamundzie zastąpią ją świeże 
wojska. Przedwczoraj przybyło tu 60 wagonów 
z rannymi Moskalami. 

HKoustantynopol d. 31. lipca. Książę 
Hassan ze swym egipskiem korpusem i 15.000 
tureckiego regularnego wojska, przybył w okoli- 
cę Bazarczyku. Tureckie okręty wojenne, które 
przybyły pod Kustendżi, nie mają wojska na po- 
kładzie. 

Bukareszt d. 31. lipca. Z Zimnicy do- 
noszą, że wczoraj 8.000 Moskali przeszło tam 
Dunaj. Do Zimnicy nadsyłają ciągle tureckich 
jeńców i rannych, lubo niewiadomo, czy oni po- 
chodzą z bitew pod Plewną, albo też pod Rusz- 
czukiem. Zawsze jednak w okolicy Ruszczuku 
toczą się walki. 

Egipcjanie pod księciem Hassanem, zwrócili 
się przeciw jenerałowi Zimmermanowi, aby mu 
utrudnić cernowanie Sylistrji. 

Tyrnowo d. 30. lipca. W Łowczy i Jeni- 
sagra (?) po opuszczeniu ich przez wojska mo- 
skiewskie wymordowali Turcy ludność buł- 
garską. 

Bukareszt d. 31. lipca. Pod Opanką o- 
koło Bazarczyka była potyczka między moskiew- 
ską awangardą a trzema taborami nizamów, w 
której pobito tych ostatnich. 

Według nadeszłych tu wiadomości, posunęła 
się dywizja Manu z Nikopola ku Plewnie. 

Bukareszt d. 30. lipca. Nadeszły tu 
wiadomości, że Osman basza znowu pobił Mo- 
skali pod Plewną. Część wojska należącego do 
dywizji Adila baszy zajęła Selwi i maszeruje do 
Gabrowy, żeby opanować wąwóz Szipka i od- 
ciąć drogę odwrotu korpusowi VIII., znajdujące- 
mu się za Bałkanami. W przewidywaniu tej e- 
wentualności, korpus ten cofać się poczyna. 

Tytflis d. 30. lipca. Polowe szpitale prze- 
niesiono do Aleksandropola. W. ks. Mikołaj z 
żoną opuścili miasto. Główna kwatera jest w 
Aleksandropolu. 

Londyn d. 31. lipca. W sobotę była wiel- 
ka bitwa pod Plewną, rozpoczęła się ona od zu- 
pełnego zniszczenia dwóch pułków Moskali. W 
niedzielę nie przerwano bitwy, a wieczorem mie- 
li się Moskale naprzód posuwać. 

HConstantynopoł d. 31. lipca. Turcy 
napadli wczoraj z trzech stron na Moskali, któ- 
rzy się cofali ku Eski-Sagra. Do południa sprzy- 
ostateczny rezultat nie 
wiadomy. Książę Reuss był wczoraj z nadzwy: 
czajną wizytą u wielkiego wezyra Edhem baszy. 


TalBeFAMY Gaz. Nar. | ostal, wiadomości, 


postępuje ; 


dą, ma 60.000 zostać w Plojeszti, a względnie 
mają one stanąć obozem w Plojeszti pod Kam- 
pilią, zatem frontem naprzeciw Siedmiogrodu. kawi 
== (Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
Do Pesztu nadeszły wiadomości, że Midhat drukowane.) 
basza tylko pod tym warunkiem objąłby wielkie : - . . je- 
wezyrostwo, gdyby sułtan Edħema i Mamud| . „Berlin dnia 1. i a NE wy, 
Damada baszów wydalił z gabinetu, gdyż Mid. |SIEMa o blizkim odjeździe du Wiednia p 
hat nie chce wdawać się z nimi w żadne wal.|nomocników niemieckich dla rokowań 0 
ki. Układano się o to między Wiedniem a Kon- |traktat handlowy, czyni Nordd, Allg. Zeitung 
ysjalierne” ak) gaklnih Jedz una E dbpieo_posy "końcu We A 
i ri chce on uni- Ct = s A ? 
knąć nawet pozoru, jakoby Midhata powoływał padnie postänotepig, czy i kiedy potone 
na życzenie ludu. Sądzą zresztą, że Midhat, choć-|snicy odjechać mają. sm M £ 
by nie był wielkim wezyrem, to przecież samem Salcburg dnia 1. sierpnia. Niemiecki 
zetknięciem się z kierującymi mężami stanu w|cesarz przybywa tutaj dnia 7. lipca i uda 
Ewiopie, może być dla Turcji bardzo pożytecz- |sję dnia 8, sierpnia do Ischl, dla widzenia 
nym. Zrozmowy swej z Andrassym jest Midhat ala z cósamiem=aisteickim 
bardzo zadowolonym, ale nie łudzi się, aby woj- € Buk td 1 5 ja. Krąży 
skowe rozporządzenia Austrji miały być popie- 0 dość! 12 | ps eni b iódł 
raniem Turcji, i sądzi także, że te rozporządze- sę a= waż T s E sęk E pox mo: 
nia nie będą skierowane przeciwko Moskwie. skl nowy” SA wije Ar m 
Co do przypuszczalnego zajęcia Bosnii i Herce R E otrzy Si ringi. e I ani 
gowiny, miała Porta oświadczyć, że tak na to de 080 V męce OE du 
zajęcie, jako też na obsadzenie Galiipola przez | 7 -3€J w mój ozn SA o 
Anglików, dozwoli tylko pod tym warunkiem, | *ransportu wojsk (Corr. Bureau.) 
jeżeli Austrja a względnie Anglia, zawrą z nią Bukareszt dnia 1. sier pnia. Dla prze: 
traktat jako z zaprzyjaźnionem mocarstwem; ina-|prawy całej armii rumuńskiej przez Dunaj 
czej zaś to lub owo zajęcie uważać będzie Por-| gromadzi się znaczny materjał mostowy pod 
ta za casus belli, Wedlug zapatrywania Midhata, Rahowa. Dwie dywizje zapewne jutro wieczór 
mogłaby Turcja zezwolić na zajęcie Serbii przez RA AE 
wojska austrjackie, czemu by się także i Mo-| 9 przepraw u. ę 
skwa nie sprzeciwiała. Opowiadają, iż wczoraj Moskwa 
WY NH ponownie pod dowództwem Kriidene- 
ra uderzyła na Piewnę, ale od bardzo 
przeważnych sił tureckich po zaciętej 
walce, zostala odrzuconą. (Poli, Corresp.) 
Wiedeń dnia 2. sierpnia. Politische Cor- 
respondenz nazywa bezpodstawną wiadomość, 
podaną ¿w korespondencji z  Saleburga 
w Allg. Zeitung o rzekomych austrjackich 
oświadczeniach dany h Gorczakowowi co do 
Rumuni przeprawiają się przez Dunaj. |udziału Rumunii w operacjach moskiewskich. 
Konstantynopol dnia 31. sierpnia Belgrad dnia 1. sierpnia. Tutejszy kon- 
w południe. Minister spraw zagranicznych |sul grecki Dvxos, który w missji od swego rzą- 
wziął dymisję. Dawniejszy bułgarski egzar-|du bawił w Kragujewaczu, przybył tu znowu. 
cha został na. wygnanie wysłany. Tureckiej Miał on missję ofiarować przymierze z Grecją, 
dzienniki wzywają ludność Konstantynopola|co”mu się nie miało powieść. (Polit, Corr.) 
do zapisywania się w szeregi ochotnikw. Wiedeń dnia 2. sierpnia. Wczoraj w 
Zapewniają że połączone korpusy |południe odwidził Midhata baszę ambasador 
Sulejmana i Reufa baszy pobiły Mos-j| angielski, Buchanan i bawił u niego przez 
au o e Sagrą i zadali jej zna-| 56} sodziny. Popołudniu przyjmował Midhat 
Od Ardahanu Moskale znowu roz-| Klapkę i Aleka baszę. A 
Rumuński minister Kogolniczano przy- 


poczęli otenzywę i posunęli się aż do ep. 
Pennek. był wczoraj popołudniu i miał dłuższą kon- 


Serwer basza w miejsce Aarifa baszy |ferencję z rumuńskim ajentem, Balceanu. 
mianowany ministrem spraw zagranicznych. Wczoraj wieczór przybył do Wiednia 

Armia naddunajska rozpoczęła zaczepne|hrabia Harry Arnim; jedzie on do Karls- 
działanie. badu. 

Konstantynopol d. 31. lipca.| svenrssmmaaman 
Osman basza donosi z Plewny d. 30. Przyjechali dnia 2. sierpuia 1877. 
lipca wieczór: Z trzech stron uderzy- HOTEL ZORZA: W. Gromadziński z Ołomuń- 
ta dziś Moskwa na obóz tnrecki podj, z jaknbowicz z Kurzan. S. Kolarski z Tarno- 
Piewną. Bój trwal aż w późną moc i|y, K, Lonka z Jass. Holban z Bukowiny. 
nazajutrz miał być na nowo podjęty. HOTEL EUROPEJSKI: Pelikan z Tarnopola. 
Moskwa ma mieć 60000 piechoty, |P obst z Złoczowa. Dr. W. Raczyński z Wiednia. 
trzy pułki konnicy i około 50 dzial. HOTEL LANGA : J. Kolinsk z Wiednia. A. 

Petersburg dnia 31. lipca. (U*|rejpen z Wiednia. H. Schweinburg z Wiednia, 
rzędowe). Z Tirnowy dnia 31. lipca HOTEL ANGIELSKI: W. hr. Dzieduszycki 
donoszą: Wczoraj uderzył znown je-|> Jezupola, W. Kułakowski z Wołosowa. Dr. J. 
neral Krüdener na Plewnę, ale bez: |Oyrzechowicz z Kalnikowa. 
skutecznie. Bliższe szczegóły nie wia- HOTEL WARSZAWSKI: Hr. Komorowski z 
dome. Czerlan. J, Link z Łapczna. J. Zieqiewicz z Uhryna. 

Konstantynopol 1. sierpnia SO WORA ORO AREOZROSNDAN 
(urzędowe). Osman basza donosi o KURS GIEŁDY WIĘDENSKIEJ. 
wielkiem tureckiem zwycięstwie, od- WIEDEŃ 2. sierpnia 1877. 
niesionem dnia wczorajszego, tj. 31. godzina 10 minnt 40. przed południem. 
lipca. Moskale najzupełniej pobici i Akeje kred. 155.70. Anglo-austr. 

w rozsypce; Moskwa miała 60.000 lu Kolei Kar. Lud. 233 25. Kolej połud. 

dzi. Bitwa rozpoczęła się w poniedzia- Napoleondor 9.85'/,. Usposobienie, bez ruchu 
lek, a we wtorek rano najzacięciej WIEDEN 1. sierpnia 1877. 
toczeną była dalej. Moskwa popierana godzina 2. minnt 30. po południu. 
artylerją, kilkakrotnie szturmowała Lesy kredytowe 160.—. Węgier. kred. 147.50 
pozycję turecką, a za każdym razem | ikeje iran-aust. ——. Anglo-austr. 71.50 


Szumia 1. sierpnia. Dnia wczo- 
rajszego odniósł Osman basza świetne 
zwycięstwo pod Piewną. Armia mos 
kiewska straciła 8000 ludzi i rozbita 
zupełnie, pierzchia ma wszystkie stro- 
my w dzikiej rozsypce. 

Oddziały z armii Osmana baszy zajęły 
Selwi i Gabrowę, 


11— 


P ; : £ lacu boju pozo- i 
Z jaką to pewnością zgruchotania Turcji w |79StMA odpartą. NA Uniensbank 51.—. Kolej Kar. Lud. 237 50 
jednej kampanii, w jednej bitwie, szła Mósliwa waw aw IE LADA rę Nordbahn _ 185-—, Kolej połudn.  70.— 
na wojnę! Zdawało się jej, że gdzie się pokaże. jek Turcy v eli tylko 1000 zabitych Kolej Alföld. 106 25. Kelej Elżbiety 159,— 


tam pierzchnąć muszą zdemoralizowani, żle u- 


Kolej Lw.-czer. 116.50. 
źle żywieni, źle odziani Turcy przed 


Rndolfabaln 106.50. 
Weg. obl. pań, w zł. 63.-—, 


Weg. Nordostb. 98.50 
Węg. Ostban, 
Galic. indemniz. 84.50 


a 3000 rannych. 
Armia Osmana baszy liczy 70.000 


Żołnierza. 


zano za tak łatwe, że nie oddano ani naczelnego i . f ., | Losy zr.1864 132.75, Kolej siedmi w’ 
dowództwa, ani dowództwa nad pojedyńczemi Konstantynopol dnia 1. sierpnia. |y erkehrababn eż rę s siej iing. ACE 
armiami jenerałom z profesji, lecz chciano tanie- Sułtan wystosował do Osmana baszy tele- | węg, galic. kolej 83.—, Kolej państw. 243 50 
mi i wcale bez niebezpieczeństwa zdobytemi wa-|gram gratulujący jemu i armii zwycięstwa | Bankverein 58.—, Losy węgier. 75.25 


wrzynami podnieść urok cara, carskich braci, car- 
skich synów. b 

A dziś po trzech miesiącach jakiż rezultat ? 
Z Tyflisu wyjechał już wraz z rodziną wielki 
książę Michał, i podobno już tam mie powróci. 
Kampania tegoroczna przegrana w Azji. A nad 
Dunajem następca tronu dwa razy pobity; na- 
czelny wódz Mikołaj musi cofać kwaterę główną 
z Tirnowy do Bieli, a objąwszy osobiście do- 
wództwo nad trzema prawie korpusami, które 


pod Plewuą. Kolej Albrechta Marki niemieckie ct. 60.50 
Konstantynopol d. 1. sierpnia, Rosyjski rubel papierowy 1.29'/,. 
(Urzędowe). Wezoraj Sulejman basza Usposobienie: stałe, 
pobił Moskwę w okolicy Eski-Sagry. Berlin, 1. sierpnia Russ. Banknoten 213.50. Cre- 
Walka trwała trzy godziny. Straty dit. Act. 257.50 Lombarden 113.—. Galizier 96.50 
moskiewskie wielkie. Turcy wkroczy: Staatsbahn —.—. Rumśnier 15.60. Oesterr.-Bank= 
li do Eski-Sagry. Roten 164.90. Usposobienie —. 
Czurnogórcy ponownie uderzyli oki 
sztnrmem na Niksicz i ponownie zo- 
stali odparci. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


: I : je. Sprzedaje, 
walczyły d. 30. i 31. lipca pod Plewną, ponosi Ali Saib pobil Czarnogórcó „pkt, Kupuje. Sp 

: gk Ae DA 5 3 25 83 75 
straszliwą klęskę, największą, jakiej dotąd Mo- iedzialek pod P ogórców w |5|, Listy zastawne po 8 í 
skwa doznała. Zamiast spodziewanych laurów, o " odgoritą. "io po . 16 75 77 50 


same klęski. Lwów, dnia 2. sierpnia 1877. 


A potrzeba dodać, że car sam dlatego obe- 
cny jest podczas całej kampanii, iż mając wyo- telegramy : 
brażenie o wielkim uroku, jaki osoba jego wy- Braila d 1. sierpnia. Pod Kilig 
wiera na wojsko, mocno był przekonany, że gdy;(w Besarabii rumuńskiej nad Dunajem) wyląe 
się wojskom pokaże. lub gdy wiedzieć będą. iż dowali Turcy; z początku jeden bata- 
car znajduje się między nimi, to taka w nich lion się oszańcował, i usypal baterje 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 


Peciągi kolejowe. 
odchodza ze Lwowa: 
DO KRAKOWA; o „SLR Win 8 po północą 
i spiesıny); 0 4 m. raao (pociąg 
a oatry wra 4 m 45 po poludniu (pociąg 
mięszany); 


Do nabycia 


. z 2 
é PNS Q| 

piękna realność | 
wraz z ogrodem pod najkorzystniejszemi! . Niżej podpisana z obowiązku 
warunkami, Stryjskie ul św. Žofii Nr- 16. wdzięczności ośmiela się złożyć publi- 
3693 1 3 (czne podziękowanie przewielebnerat 

Y 3 = księdzu Teodorowi Łysiakowi 
„ 1088. zamieszkałemu w Dłuźniowie za od- 
a iÑ prawione nabożeństwo w niedzielę doia 
Ra dD ER EA urg. BT. lipea t. r. na emetarzu obok cer- 
A dda. kwi w Mycowie, za dusze moich ro- 
m j Kwatoij: Zakładu sierót i u-|£ dziców Teofili, "Wiktora i eórki ieh $ 

LB bcgich sp. Stizniejawa hr. Skarbka Celiny Obniskich. Prosząc przytem 
B w Drotowyżu ogłasza  niniejszemi PE TE ET by mu użyczył maj- 
konkurs celem obsadzeniu pu sady: dłuższego Życia w szczęściu i zdro- 


płacąj żąda. płacą żąda 
złr. W. 8. złr. w.a 


Węg. poż. prom. po 100 zi] 74--| 1450|Tow. kred. miejskie 6 pr. | 80—| 82— 
Turaka poż. kol. po 400fr) 15 25, 15 50|Galie. bank hip. 6 pr. w.a.| 5775! 8625 


Ko NE OPO LJ , p- Zak. kr.włość, 6 pr..s.| 9175) 9250 
ru w. ami E 232 88I8bŁ Akcje bankowe. Bank mar. austr. m. E. 5 pr. 
Eala 72. Br. Lug. p ' —|Anglo-auatr. po 200 zł. 120] 6950! 70 —| » 5 go WINE. 

m FS mieni ef, 3 o, w” 25 mę — |Bodenered. an. 200 zł. ——| = Obligacje Pierwsze 
Sasa zad. zal, go 200 2ż.|210 — |214 |225} kr- dla banzi przem.|161 5O|161 75] sjęga kol, (za 100 zł.) 
Yangi tad, gal. po 200 z;.|210 —|214 —- Zakł. kr. węg. 400 zł. 138 50 139 4 , J -) 
71 Listy zast. za 100zł. Tow. esk. n. anst. po 500 zł.|[670 —|680 — APO po U a. 6 pr. 

(bez kupona bieżącego.) 


| ——| —ZJAlfldz 200zł, Śpr.zr.w.a 
Tow. kred, gal. 5 pr. w. & ~ _|Czoska z. 300zł. Š pr.s.w.a 


Podziękowanie 


Lwów, z Izby handle- 
so; dnia 2 sierpnia. 


1. Akcje za sztukę, 


t? Zaproszenie l? 


Komitet wystawy krajowej we Lwowie poleca Kea 
talog wystawy do umieszczenia ogłoszeń. 
Korzyść przez umieszczenie w katalogu, który się w kilka- 
dziesiąż tysięcy egzemplarzy rozchodzić będzie, w dobrze 
zrozumianym własnym interesie, just tak jawna, że upada 
wszelka potrzeba dalszego załecania. 


9740| 9760 


6925| 6975 
6770| 68 — 
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4pr. w.a.| 7660 3 „kd "arg Kiżbiety po 5 pr, er. w. x.| 9350| 94— C toszeń: r i i 
© w nm Gal. bank dig band i przem y po 5p ena OGtOSREN : wiu, kończę słowami: p P B 
À k pr. okres | 8830| 8420] 7". "o s aS) jea em. 1862 5 pr. . 92%5| 9275 r au.zyciela Starsze nn" Ry dE ŚĆ a Ala 4. wić > 
Barku Bip. gal. 6 pr. 87 8046 69 Alb eko po200zł| — —| — — z 6. 1870 5 Pr. . 85—| 86-- poł stronnicy ż2 zł. l HY 4 wala Ra ZANE ze SpIĘDI ZABIAĆ. | "en, 
Gai zait. kród. włość. 6 pz c3 _[Ranion hank po 160 zł. | — -| —-] s ma. 1872 5 pr. . 85— | 18525 ł t ica 20 zł. spoż CAS I Wylana.. ARN Ludmila z Obniskich 

W. A. han „| 9178) 93 —Joasku nar. auztr, po 600zŁ(791 — |793  |Pordywanda pół. B pr. ro. x |101—|102— cata SUPonniCaU Tt. raz ist i Aa dia pospolitą Wł śnicwska, 

III. Listy dłużne Banka pow. ust. po 200 2| — - | — , o= Pru wae 98—| 9880 BRE Ogłoszenia przyjmują się tylko do 15. sierpnia w r. 1877/8 czwartą kl»sę otwiera,| = 

ga 100 gł. Lulonbank.po 140 zł 49 —| 50 — bro a pr. 2. |'09—|109*0 a y g A- (4 W Ją A Y s p ba w następBych latach z kursem TAE TORY ANDREA ROA 
Ogół. rol, kred. sak? dla „crelzabank pi 100 sijo SE cyk sę ke ŻE i należy nadesłać do księgarni F. BH. Richtera przewysiowym (technicznym) maj A re 
Toa 3 E ur. śerkehzzb. Duwy. 0 Dg EF E | . 8. B LE x — a F . 1 ań 
kanania w 16 lat ; |90%5| 9igQ]Wied. ibr rer pa100 si] 58--|69-| 22 ,fiLowa 1871 SÓoj 0725) 9776 we Lwowie. DIG PRACO sób; sg nom 
a a V.am.8500x1,5pr.| 97 - | 9750 Uviegający się o tę pasadę Polak, samotny w średnim wieku, ze szla- 


Tow. krs. zali. 5 pr. W. a. 
IY, Gtigit za 100 at. 


fuG hanieaoyiua eiid 


Tw, Uzur. Jas I. ow. 1865 
09 24. 6 pr, arabr, w. ż 
= — —|Lw. Czer. Jas. II. sta. 1867 


nauczyciele, mają się wykazaćjcheckiej „Eg „który przez lat ośmna- 
deca i ście z zamiłowaniem poświęcał się rolni- 
szystkie iea -a 

przedewszystkiem ctwu,, teoretycznie i praktycznie wykształ 


ikeje kolci. 
84 30| Sb 25jAit<chtu po 400 sh . 


EEN 


Fož. kraj. 2 r. 1873 po 6 pr.| 89 —| 91 --.|, jtóldzkiej po 200 zł areb. 102 50 103 507 360 zł. 5 pr. srebe. w. ».| 7425! 7475 Al ] at à PTET RYN ywa sie Z ata a) patentem na nauczyciela cony, Życzy sobie jeszcze na tej drodze 
Losy miasta Krakowa 14—| 155 Watagtrzaria kiej s s |———  |Lw. Cue. Jas. III. erx. 186? E abryka pudrety 1 na- MNIPOP a MAZ. wodnym - skutkiem szkół wydziatowych z grupy nauk stać się uay N Ojczyślie: Jeżeli 
Ą s  tianisławowzj 1850) 20 50 Elżbiat 152 —|15850| 300 zł. 6 pr. orebr. w.u| 6/—| 6759 WOZÓW mineraln ch p (XT) GET przeciw: kazzłom przyrodniczy. h, więc który z pp. właścicieli dóbr w Ga- 
V. Monety. Ferdynanda póła. po 100 Lw. Czer. Jas. IV. am. 1873 2 i y il U. EWĘ fnerwowym., ka b) dobrą znałomoś.ią języka toji lub Krakowskiem potrzebuje sumien- 
Dakat holenderski 5.78! 589 „m.k. . , . . «1850 |1655-| 506 sł. B pr. srobr.w.a.| 61--| 62— w Stanisławowie. tarom , kościuszowi. bezsemno | , . /. i nego i umiejętnego zarządu, lub admini- 
Dukat cogatszi . 583 588 Frans. Józ. po 200 sł. w.a.1121 —'121 60|Rudolfa po 500 zł. 6 pr. ma honcr zawiadomić JWych i Wnych Pa-|ści i wszelkim cierpieniora pier-|DIEDIECEICgO i stracji dóbr swoich, z chęcia się takowe- 
Napalsendor . .. 880 g goj EOL gal. Kar. Ludw. po 200 sróbr. w. &.. . . . | 79—| 7950 nów interesantów, iż dla dogodności stron|siOWY nt. 2603 5 - 48 c) maja w końcu złożyć do- go podejmie. Ostateczne warunki normo- 
Pół imperiał rosyjski i 992| 10 2041, sł. m. k.. . . . . |230 50/280 5u s om. 1869 pe 300%: interesowanych urządził wyspredaż pu- Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczkajiwody dotychczasowej prakty kiwać się mogą miarę osiągniętych razulta- 
Rabei tonyjaki srebrny 182] 192 ać pa a e i L=dróh 113 -- 114— ią W gy 7175) 72 - dret nawozowych we Lwowie w głównym |od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- nauczycielskiej. pałek a LAME będący 
Żulw! rosyjski vapierow z h u U TILES u A G > ara się zasłużyć. ucje zna- 
Madej biloty EE y BR e o r e e 3 107 —|108 — 3 | wę pr. stebr. w. àd 7075) 71— gmachu Hypotecznego Banku. 2974 6—6 |Lwowie w aptece p. Mikolnscha. 2 5] ów Zaki nych obywateli z księstwa Poznańskiego 
ivü Marek momieckich 60 —| 61 — Rudo po ae 10925 109 50 Sisduiugrodz. tr. 600 prd 61—| 6 25 c= s — 3 J 2 "a" R. w mys statutów GRO być ua zadnie pagane Bliżązych 
Srebro WP. PSN |IIO =: A $ . ż s ; s r Anai u następujace: (wiadomości U zieli pod literą J. s 
suposny w srabesa . . 1107 751101 — OE. ARTU. boj K Papiery loteryjne (szt.) Najwyższy stopien doskonałości a) płaca roczna 700 zł. w. a. es Ra Mosse w Berlinie 5. W. 


Wiedeń, 31 lipca. perfum: rji, osiągnięty został w artykułach |y miesięcznych ratach z góry 
; wymienionych 


składzie nasion Teofila Kuckiego w vienne, 36, w aptece Dra Chable; we Dochody I. nauczyciela star- 
b) czasowy dodatek za kie- 


Fuwszechny dług par- sd. y . AE : Kira 
shira <A 190 sł) Węg. gźlio. (Łup.) po 200] 8250) 88 GOJKeglevich po 10 zł. w. k.| 1276| 1825 Kwintesencja z korzenia ownctwo szkołą 160 zł. rocznie 
O a E tej ojca U | WSE lSovkalagnskoś. poj+p bm 7 dozą piast 1475/11535 łopuchowego. c) dodatki 10°% od płacy poi 
a a W aob, D „ | 65 90| 66201 Weg wiehi toli pe 200 —ge-ję48 Radoli A 10 , „.| 1850 TT Wyłącznie pierwszy i jedyny środek nie- |każdych p'ęciu latach nienagannej | figg 
1839 całe vey (2u. 8.331 —|882 —|Węg, sach, (Westb.) Ka. Salus po 40 > „. | 347:| 3825 omyiny na porost włosów i brody, który buja > wej słażby bane a id. 
addiy a losu a [831—1392 — Z0 4 7 M Ude 98 94 _ISt. Gz Gi À 40 rd 4 3125 3 75 ny włos na tysej głowie a u mlodych ludzi 8 $ Sk n l  PASTYK rz 
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Bouta złota 4 put. 


last; zast dom. ro 120 5 lej do 20, si+rp:la br. pod adres- m Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 


„Administracja centrelna fundacji nie są w stanie udać się do Vichy 


3. 
„ tamdh pom. „ 100 , 


które pod podobnem nazwiskiem sprzedawane 


i 21%- 
(Dewisy 3 miesięczne.) 


z ; ? e 
Dolig. idem. 1100 gł f kaz "74 . M Yra bywają. Cena jednego flakonu t zt. i ` 
ił uko 6a. s.) Tństy aast, (38.100 al.) pa 100 paarki A 6015| 6030 Hair Miikom sp. Sten. hr. Skarbka we Lwowie . Dla uniknienia fałzesrstwa żądać należy, 
ARE are +. | 8425) 8475]pocenorst. silg. det. b pr.s | 06 25106 78] DZTELIÓ wark - | 6915| 6030 mieko odmładzające włosy i uby na wszystkich produktach znaj 
Bazzwiemzig 8 z Hamborg | k. marh y 4 JĄC lege w gmachu teatralnym DY ay produktach znajdowały 
AHA Blan *"«/« + f 8175; 8250] „ ppłaa. w 38 tat5pr wa. | 88 —| 88 25] mOnzę 100 mat. mar | 6015| 6030 które posiada tę zawdzięczującą własność, Że ; £ WA, | się znaki: Kontroli skarbowej 
wić ziudłeram, pożyce. Ga.Wow. ky.riem tpe wa | 76 -| 77 —|or dyw 10 ft, stork „ | 2370, 24— siwym lub białym nawet włosom powracć, 7 kuraforji fundacji śp.  frencuskiej. 2618111 0—22 
Wawier, poź U, pe lA tł, s 7 e 6pr w.a| 2350, (4 — Psryć (00) frank, 4215) 4926 naturalną barwę, skutku jednak oczekiwaa Stani Ł hr. Sk; rbka |. Dostać można we Lwowie w aptece PI 
e. 08 75! 5925 | należy po 8 lub 9 dniach. B" Hair Milkon r . Ma se h i me Mikolascha, E. Meudrochowitz i u p. Gold 
= m. 5 R 7 F -m i) = jest do dziś dnia jedynym najlepszym środ- e Lwowie Q. 28. ipta „baum we Lwowie. : 
> Na rok szkolny 1377/3 znajdzie umie-| BEI Kiem, zupełnie E a sprawiaja- | — -= — SE 


cym zadziwiające skutki. Ceua flak, zł 2.50, ATESA 
Orientalny ekstrakt rózannego mleka. 

środek konserwujący czystość i piękność cory, , L. 6770/cx77. 
bes zaprzeczenia jedeu z najlepszych i naj- 


szczenie 


KSIEGARNIA Codziennie świeże 


Kerola Wilda | dwóch uczni |pqrOMBELIE 


szkół gimnazjalnych lub realnych z do- a koz udatniejszych produktów pomiędzy artykuka. | 
l we ków yć brem wychowaniem, w „domu pewnej ro. | ( | wsie y) mi coate wini który ae h dnie. 

otrzymała na główny skład nastę- [jdziny, która prócz rodziciełskiej opieki i dzik ujikdiwoleca bandel sze pomiędzy innemi zajmuje miejsce. Orien- 

i ,  pujące dzieła: | y możliwych wygód, zapewnia Zarazem MD p tatny ekstrakt różannego mleka nadaje skó- 

; Hrabia Artur. Powieść Emila swym młodym wychowańcom korepetycją ST MARKIEWICZA rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi- A 
Ronieckiego zł. 1.50. ‘pod kierunkiem znakomitego pedagoga. y : APT * BA i utrzymuje pleć at rumianną Ces, król uprzy wil, 

i Rozbrat myśli i ujemne strony | Pomieszkanie, przeznaczone dla uczni, we Lwowie, w Rynku l. 42 i młodzieńczą aż do późnego wieku. Wszy- n 
naszego piśmiennictwa p. M. Kra- JJ składa się z, dwóch pokoi , i jest zdrowe, ggg meorum ZEN EE T w stkie wyrzuty skórne, jako to: piegi, ostudy, sy I T R bt aie H 
suskiego *0 et. suche, z ogrodem, nie daleko położonej pryszcze, liszaje, zajady i plamy skórne, zni- | 0 tł AN Ar | U WI i 

Dzieło &. Sallustjusa Kry: | gimnazjum Franciszka Józefa. kają przy częstezem użycin zupełnie i na m UG / UŁ e 


zawsze, Cena flakonu 1 zł. 
Wszystkie te trzy artykuły dostać mo 


spa w przekładzie polskim prof. gł Bliższej wiadowości udzieli przez Prawo propina CJI 


F. Habury. T. Ji Katylineszł, 1 sj] grzeczność Redakcja Gazety. 


Pe kiadom; węże Army Ayazty ; wraż z 2 karczmami, 24 saga- żua prawdziwe wyłącznie w składzie głów- ff 
"sęk IST m n %+ Als Di kt mi drzewa boj HA la upna; nym i wysylkowym jA ) 4 
m sale „i wolnym wypasem 20 sztuk by- |» $ ° s S | 
Héry. Rafael i Fornarina MD EKLOD gomma yami dchcych J. Paternors we Wiedniu £ | WA A/A N 
Powieść 70) ct. 3u20 2—3 oder Dis t gruntów i sianmożęć, w miasteczku I. Bezirk, Spiegelgasse Nr. 8. w Pradze. uk 4 i 
: RRD ©". AAO E TTE PA TOIDE í p onen bg jea AE. „zwa: A iw shładach u panów Laderer w Ołomuńcu i u aptekarza Fürste W prada ą J M. LJ 
ET JRT ciue Kunstmiihle sucht ein im besten gd 1 listopada 1318. 3030 — |, ROEE, 7 Śnij O yw Kpa, pia wd = Baażćż sh | ano — 
—M „0. _—jMannesalier atehender, lediger und mili Reflektanci zechcą się o bliższe wa i : i 


1 s „ „ tärfrėier, Mann, der in der Walzenmüllerei runki zgłosić najdalej do 1. października 
Loka kawalər, biegly w SWOIM vollkommen bewandert ist, die neuesten b. r. Owo Miga lub ath u Eb dóbr 
„p "awodzie, mogący się wy- und praktischesteu Maschinen kennt, soiStanisława Zapotockiego w Laszkach mu- 

kazać Qvbremi świadectwami, poszukujejwie auch deren boste Anwendnug, und.rowanych poczta Starasól. 
miejsca ud 15. sierpnia. Bliższa wia- Gelegenheit hatte, iein eigenes Manipula- — GNET TETE pp 
. ; tions-Verfzhren keunen zu lernen, wo me 9 99900000000000507 


i 
ERO ZETGZT "ERP. à 
SA 


Dnia 1. czerwca w serjach wyciągniętych 


Losy państwowe 8 z r. 1839, 


które 1. września muszą być wyciągnięte z wygranemi. 


l cały los państwowy z r. 1809 zł. 950/1 caly z wyjąt. najran. wygr. zł. 475.— 
Soe e p, POIL piatka k . . WYM TY 


i Z dniem 15. sierpnia r. b. wejdzie w ży- 
M cie nowy bezpośredni ruch osobowy i pa- 
| kunkowy między stacjami: Lwów i Tar- 
nów c. k. uprz. gal. kolei Karola Ludwi- 
jka i stacjami: Stary- Sącz, Zegiestów i 
| Muszyna: Krynica e. k. kolei państw. Tar- 


ra pod Nr. 12. nia bedeutend e reine” ; 
LAR -—8 |res Prodnkt erzielt, sls bei der üblichen j ; 
c Vsrarbeitway, plazirt zn werden. Derselbe 9 W?łoczki angorowge 

isc der böhmischen und-deutschen Sprache.gg (Eiswolle) do robienia teraz mo- gg 


Asystent ta rmacji vollkommen mächtig, in der Stanan pnie $$ dnych szaliczków i chustek we gg 


bewandert, besitzt eine ansgehroitete Be- B wszystkich cieniach dekagr 20 ct, gIĄ 1 piątka . . . . | ; j A 
poszukują miejsca. Adres C. D. poste kanon pataan in Folge dessen Q zró z eeg j ń HA, tej ostatniej . . . , s pa A, tej ostatniej w spo k L | i Ai 3 4 
s AM ; er anch in der Lago wäre, ausgiebige Ab- S na szyję świartka GWO - Wp A g o» 307 ER 0 - LEIUENOWI o ÓW 
RM 3029 2, 2 zstzquolien ansfindig zu sagi kann 0 po 80 et. l dziesiąta . . . « -i brg Ee paui i » 12 NR „adi Pa y LOAN skiej t Jed nej strony, A 
po = EE P = (eina, Kaution entweder in Stastspapieren@ CHUSTKI większe po zł. 2.50 1 dwudziesta . . 10,1 dwudziesta . . . ” 6,—. Ný stacją: Warszawą, kolei Warsza wsko- Wie- 


oder Realwerth leisten. ə z takiej włóczki robione | , 
Derżelbe ist jetzt noch als Gescbifts.i poleca 8013 2—6 


Imi 21 lokali Pinda aE | deg ie Amiot: 9 Karol Gruchsl 
BIURO 


wywiadowcze. ogloszen i 
KANTOR dla SŁUŻBY $ BJ SZA OOO [A 
J. Folińskiego ORDYNUJĄ NA KLINIKACH wĘ WIEDNIU, PARYŻU, 
przenosi się z ul. Halickiej Nr. 18 LONDYNIE, AMSTERDAMIE. 
z d.ł. sierpnia 1877 Try E 
na ul. Karola Ludwika l. 7. BR | 
3, piętro po stronie Angielskiego A n a t e T y n o W a Ww o d a d 0 u S t 


hotełu, kamienica p Balko 


i (skladi fortepianów.) Dr J. G. PORĘ 


5 49543 Eh; „dy, 
mF Ciąynienie wygranych 1. września. 
Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośma milionów zt. 

Główna wygrana 280.000 zł. 
3 Z grup naszych losów pozostałe wolna polico, z których 6 do 10 
| seryj L. czerwca 1877 r. zostało wyciązniętych, jest joszcze w za- 
pasie pewna ilość takich częściowych polic i odstępujemy takowe bez Żadnej 
przedplaty, a tylko za rłożeniem ma równi innymi uczestnikami, którzy już 
w roku 1876 przystąpili miesięcznej wpłaty częściowej po 10 zł. i przy tych 
policach liczone będą i najmniejsze wygrane. Upraszamy o szybkie zamówie- 
nia, ponieważ taki wypadek dwóch ostatnich ciągnien pożyczki 
państwowej wydarza się tylko jeden rąz na sto lat. 2055 17 —-7 


NYITRAI 6. COMP., Wien, Kdrninerstrasse 16, eisernes Haus, 


We Lwowie u Józefa Erieda, kupca, ulica Krakowska, 


Ą deńskiej i Warszawsko - Bydgoskiej z dru- 
id giej strony. 
m Bliższych wyjaśnień w tej mierze zasię- 
4 gnąć można na wyżpomienionych stacjach 
jl naszej kolei. 
Lwów w m. lipcu 1877. 

j Dyrekcja ruchu. 


; © 
hut in Prag zu richten, 3041 1—2 [990000000 0600000000 


Przez 27 lat wypróbowana 


Nr. 944. r 7 i 
Ciągmienie już 14. sierpnia. 


Obwieszczenie. | Prones me węcierskie msp. 22 300E JEC ożoswsórewa 6608 


6. kenedwornego dentysty, w» Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. | BRZ OT pf HR . 

Ar zajmuje przed innemi woduini do ust pierwsze miejsce, i służy jako istotnie i 3 Pf E Ciągnienie już 1, września, 
środek prezerwatywny przeciw chórokomt nab i zębów, przeciw gniciu dziąseł i Następujące dochody król. wol- | $) IN) l Jil l i 39 JIJ y = Główna wygrana 200000 zł 
chwiejącyu. się zębor, nadaje ustom przyjemną woń i swak, wzmacnia dzą- HB ; 3 b A | - na 

| sła i służy jako niezrównany środok do wzyszczenia zębów. Przydaje się także jfjnego miasta Jaworowa. ędą na gansi GNĘ” Obie promesy razem złr.ó 75 ct. I stempel. g) 
jako wybocna woda do płukania gardła w cierpieniach szyji. trzechlecia tj. od 1. stycznia 1878 Wysyłki za zaliczeniem uskuteczniają się tylko za złożeniem zadatku. 
| ię fiłaszki 1 zł: 40 ct. ng do ostatniego grudnia „1880 przez Nyitrai $ Co. we Wiedniu, Kärntnerstrasse 16, eisernes Haus. 
anom, nagujotkom, oparzeniom ete POPPA ANATERYNOWA PASTA publiczną sg MOR: naj więcej KAR We Lwowie do nabycia u Józefa Frieda, kapca, ulica Krakowska. 2993 7 p” i 
a. Skład centralny w Paryżu na nlicy do czyszczenia, wzmocnienia i; ntrzymania zębów, uchyla. nieprzyjemny odor [jj UJYCOMU w ( par” wypuszczo- A EE ETET s ORCO BNC Ew 
= Neuvo St, Merri 40, i we wszyst i rozpuszcza osad z zębów, Cona szklannego słoika , zł. 22 ct. ne a i BIURO i Ma ig Calc Aloe i ` : za 
F kich=avtakścf 301 1984 j I 1. Prawo propinacji wódeza- | | — z z —— LL — 
m kich aptekac 260! 17—44 Poppa aromatyczna pasta do zębów, nej z ceną wywołania 19.200 zł. 6 ` 
M a uznana od dawna'-jsko mietrównańy śródok do pielęgnowania i utrzy- E rocznie. y U i x | 7 
Niezawodny Srodek mnańa ust i zębów. Cena sztuki 35 ct. , 2. Prawo propinacji miodo- 4 
i MEF. Dr. J. G. Poppa roślinny proszek do zębów. wej z ceną wywołania 230 zł. ; 
przeciw 2857 19—12 Oczyszcza zęby tak dalece, ił przy codziennem jego użyciu nietylko usuwa |ĄJTOCZNIE. | À : l 
M i się zwykiy tak; niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 3. miejska jatka i prawo rze ma % 
- OPPA względem białości i delikatności. Cenx pudełka 63 et, zi bydła w tejże z ceną wywoła- 
b ' ‘ b i . . - O e . A z a m j 
i zarazliwym miazmatom Dr. FOPPA PLOMBA DO ZĘBÓW jnia 331 zł, rocznie. | we L2wowie, ulica W ałowa |. 4, 
Winafi-im p 21 gda EES TYM". OM W S | Lieytacje odbędą się w Jawo- - ` ZB E od EE LBR8 
J. KANATOWICZA pg Do łaskawego uwzględnienia "W rowie w zwykłych godzinach kan- podaje do wiadomości, IŻ począwszy OC . Marca i 
PEPE Dla ochrony przeciw fałezerstwom zwraca się uwagę P. T. Bublicz- |gjjcelaryjnych w nastepujących dniach daje następujące 
mag. farmacji ulica Sykstuska Nr. 17. ności, że każda flaszka prócz marki ochronnej (firma, hygea i prepa- a) na propinację wódczaną wy jj A c Ak 
Flakonik 60 ct. odbiorcom tnzin 5 zł. rai anaterynowe) opua jeit jeszeze aaa okładką, kai 21. sierpnia 1877 pierwszą a w ra- AZ l 
PFT È 3 przedstawia w wyraźnym druku wodnym oria państwo- ||: i i jeci: ʻe- | ię 
IK Wexówi FE. w mari 607 zie, nieosiągnięcia pomyślnego re 
WYROBY SPECJALNE. Do nabycih we Lwowie: piain s a się, jaa, 
NTT We Lwowie: apteka Millinga, apt, pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy- . października rzecia 
PARF UMERJA TR Ruckęcó, Jakóba Pipena, B. Krzyżanowaki apt, K. Strzyżowski, M. iW licytacja. 
Müller, i A. Sklepiński apt. rakowie: JI. Trautczyński apt., W. Jahn, [$ NAW: i i s P: 
AUX VIOLETTES DE PARME J. Fenz, W. K othinyje E: Stockmar apt.,*N. Redyk apk. w Betzie p. Hry- : b) a e min gA . iay . . 
ED. PINAUD mak, w Białej p. Józ« Kraus, i E. Keler, w Bielsku p. Stanko apt. w Bóbrce [jj 3197 Pra; R OCE al uć 14 ly rocentowe Za $_dniowem wypowiedzeniem Fi 
Ta Y p. Czernik apti, w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski, w Brodach p. Griinspann jgjździernika 1877. o pr i mah i © 
Mydło AUX VIOLETTES DE PARME i M. S Franzos, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercel, i c) na prawo rzezi bydła w 6 39 4 X 
Essencja dla chnstek AUX VIOLET- C. Lewicki, w Czerniowcach Bełdowicz apt., Golichowski apt., Krzyżanowski jatee miejskiej 23. sierpnia, 13 1 b) n F 
TES DE PARME apt. i Ig. Schnirch, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drokabyczu p. Do- Iii aaia e iT 11877. 31| 0 90 T T Gi 
AE oe AUX VIOLETTES BER pst: w Grybuwie zp. Muszyński, w Husiażyme Kzeręki, w Jawo | WTZ Do A 2 Aet F ych 2 10 A 17 M x 
Lu | i a rowie p. Lachowicz apt.. w Jarosławiu J, Rohn apt., w wazłowcu p. Twar- IE zię Z M i 4 A j ) | i m 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARME dż BLATY E BLA LAB. gadki A Monasterzyskach p, Zarski, jgjlicytacjach panów przedsiębiorców zaś wszystkie w obiegu będące T b aSsygnaty kasowe oprocen 
JR - PoE: w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan iS. Lichtman, w 7, ziesieci = p 3 c 0 ue ~ PAR h x 
Puder ryżowy AUX VIOLETTES DE Polskiej Ostrawiep. €. Weber: apt., w Przelkyślh p. Gajdeczka i syn. p. Ko- |$ > ga yo Fa peseciopzncaye towują się po 4 b tylko do dnia l. czerwca 1875, 
h NUR tT udka n 1 p. Machalski, Pi Przeworsku p. Świtalaki: apt., w Kedma p. B. |] węg | HT. dd „Eni. a i o ań Ą d s 
osm l ) eichman, w Rawie p. Jan Distl apt, w Rożwadowie p. Marecki, i Gabriel, jg : A aj 2 mi dB | c € s 
RARME 2621 10—20 w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn, i Klinowski apt., w Stryju p. Drągowaki |$ warunki licytacyjne każdego czasu! 4 od tego terminu po 2 jo z 0dniowem wypowiedzeniem 


37, Boulevard de Strasboturg, 37. apt. tp. J. D. Nussenbłatt, w Tarwopólu p. Jamrogiewicz apt. i'A. Mora- 
We Lwowie w magaz. pertum pp. wetz, w Tarmewie p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach p. Fottin i 
Beyera i Leona, Strzyżowskiego i w Uhrma apt., w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. O. Fadenhecht, 
aptece P. Mikolascha. w Zółkwi p. Krzyżanowski i Nahlik. * 4 i | 


w urzędzie gminnym  przejrzane ë è 
być mogą. 8042 1—3 Lwów ; 26. lutego 1876 


Zwierzchność gminna » 
„Jaworów dnia 2. lipca 1877. 
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Wydawcy j właściciele: J. Dobrzański i K. Greman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni „Gazety Narodowsj* pod zarządem A Skarie, 
AS 


